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Chłopi , inicjują współzawodnictwo 

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 

SOBOTA 

Polska delegacja 
wyjechała 

do San Francisco 

Bicz 
na spekulantów 

Potrzebę wzmoc11ie11ia walki ze ~P•· 
kulacją odczuwamy wszyscy. Wszyscy 
odc:::w.vamy potrzebę energicznej u.'<llki 
o przestrzega11ie przepisów o obrocie 
lt1111dlowym, a zwłaszcza e11ergicznej 
11'fll hi o wykry1m11ie przestępstw speku· 
/acyj11ych i nadużyć w ltandlu, o wyła
l•>i,mie zmvodowych nieletalnych han
dlarzy i ich <1ge11tów oraz wszelkieg() 
roc1zaju ~pekula11tów w ogóle. 

Odczuwamy tę J..iOtrzebę z r6ż.11ych 
wz.ględów. Mamy - teraz na J>rzyklad 
pr.zejściowe trudności w zaopatrzeniu w 
mięso. ]est rzeczą jasną, :ie w okresie 
wldch tmd11o~ci należy szczególną uu:a· 
gę zwrócić na to, by upraw11io11y do te
go paristwowy i spółdzielczy aparnt skit• 
/Hl dostarczył na rynek całą ilpść bydfo 
i trzody, jaka może być 11a rynek dostar
czona. Sprawnie_ przeprowadzimy 

kampanię siewów jesiennych 

Szkody jakie wyrządzają s11ekulont!ł 
WARSZAW A. Dnia 24 bm. odle- na~zem1t .i:yciu gospodarczemu i lu

ciała z Warszawy, udając się do San dziqm pracy są bardzo duże. Spekula11t 
Francisco, polska delegacja na kon- lmpujqc uielegalnie świnie u chłopa dla 
ierencję w sprawie traktatu pokojo- pokqtiJego uboju będzie oczywiście 
wego z Japonią, z ' przewodniczącym 
delegacji wiceministrem Spraw Za- wmawiał chłopu, że taka pokątna sprze-

WARSZAWA. Chłopi w całym kraju przystępują do jesiennej 
kampanii siewnej pod hasłem zwickszenia plonów czterech podsta
wowych zbóż o co najmniej 1 kwintal na ha. Biorąc przykład 
z klasy robotniczej i korzystając z doświadczeń masowego współza
wodnictwa w okresie wiosennym, kiedy to siewy przeprowadzano 
pod hasłem Siewu Pokoju, chłopi w wielu wsiach postanawiają 
współzawodniczyć w pracach jesie:rnych, aby w szlachetnej rywaliza
.::ji skuteczniej walczyć o podniesienie plonów, a przez to. zwięk
szyć swój wkład w przyspieszenie 'wykonania Planu 6-letniego i w 

granicznych _ Stefanem Wierbłow- <lai; jest dla niego korzystna. 
skim na czele. Spelmlant namawia poza tym clrlopa 
Wyjeżdzającą delegację żegnali mi- rlo działań i machinacji nielegalnych, 

nister SprA Zagranicznych, Stani-

1 

ii.;,vkorzystujqc fakt, że chłop 11iezawsze 
sław Skrzeszewski, dyrektor gabine- wiP. jakie są vrzepisy vrawne o obrocie 
tu- premiera, Antoni Adamowicz oraz mi~sem i jakie konselcwencje pa.ciąga 
wyżsi urzędnicy Ministerstwa Spraw za sobą 11arusze11ie tych przepisów. 

Zagranicznych. Na to żebv unieszlwdliu·ić spekulan· 
:1iw i odebrat im możność s::kodzeni<t, 
trzeba przystąpić do energicznej walki :r: 
11imi. Któż z 11a.1 nie pamięta iak lu
dzie l\TUCY potrafili prz~d p<fflt Ulty 
przyll'ofoć do porządhu spelwlantóu', 
/;tórzy wilo1mli fruborwć ceny. Dziś 
mamy jeszcze większe możliwa.ki sku· 
tP.c:11ego vrzepr1m:ad::e11ia tej walki. Da
.ie nmn tę możliwość zwłaszcza 11chu·a
la Rzą<i11 w sprawie wzmocnienia u.'<llld 
ze s11elmlcicją i nadużyciami w harul/11 
i po1rnffl11 P na poc!.~Lawie rej uc/u{'{lły 
i:omisje tlo u·alki ze .~pekulacją, do 
1rnlki z nadużyciami. 

walce o utrwalenie pokoju na świc:!ie. Naród rumuński 
do J. ·Stal.ina 

Padają już pierwsze zobowiązaniu I madzkiego omówili on dokładnie wa 
siewne i wezwania do współzawod- runki glebowe, stan maszyn siew
nictwa o wysoki plon. Z inicjatywą nych, pomoc ośrodków maszyno
wspólzawodnictwa wystąpiła gmina ,.,-ych i postanowili tak przeprovra
SIEDLEC w woj. poznańskim dzić tegoroczne siewy, aby jak naJ
w tym województwie, które ~.wze- bardziej zwiększyć wydajność zbóż. 
gólnie wyróżniło się we wspaniałym Wezwanie ·chłopów z Gardei pod
zrywie produkcyjnym, jakim był )ęlo już 40 gromad w pow. kwidzyń
Siew Pokoj11 ~kim a także dwie gromady w pow. 

ŻGłnierze Wojsk Oehxony Pograni
c:r.a. strzegą bezpieczeństwa naszych 

granic. BUKARESZT. - Jak już podali-
Na. zdjęciu - trzej żołnierze WOP, śmy, z okazji 7 rocznicy wyzwole
którzy otrzymali odznakę wzorowe- nia Rumunii przez Armię Radzie
go żołnierza WOP: stxzelec Marek cką odbyła się w Bukareszcie uro
Stankiewicz. strzelec Dyonizy Klo- czysta akademia, na której uczest
dawski i przewodniczący lrnla ZMP, nicy wśród ogromnego entuzjazmu 
starszy strzelec Jerzy Karnowski. uchwalili tekst listu powitalnego do Na specjalnym zebrani'..\ Gminnej gdańskim. 

Rady Narodowej w Siedlcach, zgło-
szono liczne zobowiązania sprawni"- Lot r

11
• c.two 

go. ~tarannego i terminowego wyko polskie 
nania zadai1 siewnych. 
Dążąc do osiągnięcia wysokich plo 

nów z ha, chłopi ze wsi Nieborze, po 
:;tanowili wykonać wszystkie orki 
pod zasiew ozimin do 3 września. w 
terminie i rac)ona1nie wysiać nawn
z~· i<ztuczne, zasiać oziminy do 2!i 
września. 

Podejmując tu zobowiązanie ch.Jo
pi T. 'ir.borz.a we:nvali wsz · le gro 
mncl;o.• w woj. poznań~kim do pó.f
r.ia w ich ślady i rozwinięcia si1ero
kiego współzawodnictwa o uzyska
nie wy:iszych plonów, 

W woj. gdańskim hasło współza
wodnictwa w kampanii siewnej rzu
cili chłopi ze wsi Gardeja,/ w pow 
Kwidzyń. W czasie zebrania gro-

oręż pokoju 
i budownictwa socjalistycznego 
Rozkaz Min. Obrony Narodowej Marszałka okossowskiego 

WARSZAWA. Z okazji świę la Lotnic wa, k Me obchoclzo.ne be-
dzie w dniu 26 Dm„ minister Obrony Narodowej, •Mars.zalek _ Ro'-
kossowski, wydał rozkaz, w którym czytamy m. in.: 

Siły zbrojne Rzeczypospolitej Pol- glądu wspaniałego rozwoju naszych 
skiej obchodzą święł~ Lof.ollic~w,a wraz sił powietrznych w służbie Polski Lu
z całym narodem, Jako 1lz1en prze- dowej, w służbie pokoju, 

1 
, . 

wrzesn1a 
początkiem nowego 

roku szkolnego 
WARSZAWA. Ministerstwo 

I 
Stalina. W liście tym czytamy m. in.: 

Naród nasz żywi bezgraniczną 
.
1 
wdzięczność dla wielkiego Związku 
Radzieckiego oraz dla was osobiście, 

I Drogi J1>'fefie Wissarianowiczu, za tę 
nieocenioną pomoc, którą okazuje

' cie naszej Republice Ludowej w 
wielkim dziele budownictwa socja
listycznego. 

W dniu 23 sierpnia naród nasz 
raz jeszcze wyraża swą zdecydowa
ną wolę współdziałania ze wszech
miar w miweczenłn zbrodniczyeh 
planow imperiał tów a1 W!ry -ai -
skich i anriełskich, którzy usiłują 
wtrącić ludzkość w odmęty nowej 
woJny. Naród nasz wyraża swą zde 
eydowaną wolę obrony pokoju w 
szeregach wielkiego frontu pokoju, 
k~remu przewodzi Związek Radzie
cki. 

Egipt unieważnia 
układ z Angliq 

LONDYN. Jak donosi al!encja Reu
tera, premier Egiptu Nahas-Pasza 
oświadczył przedstawicielom prasy, 
że E)!ipt postanowił unieważnić an
glo-egin.ski uklad z 1936 r. 

i\lobi/i;acja mas prncujrJCycli w mieś
cie i 11a m•i do c:y1111ej pomory nos:ym 
orgm1mn 1mństw01~')'Tll w akcji :rrnl
r:rmia nif'legalnego lwm/111 11r::) c:„111 
.cir do .•parnliż01<'{J11i" .<pek1il11r.rj11,·c/1 
lrm1sakcji i poll'r••ZP11ia uww1/;óu. 
1cprowiwc,rj11ych ludno.ki. 

Pr7ed 

Dni m 

MOSKWA. Naród radziecki ob
chodzi 26 bm. Dzień Górnika. 

Partia bolszewicka, rząd radziecki 
i osobiście Józef Stalin, otaczają J!ór
ników troskliwą opieką. Górnicy 
otrzymują wysokie odznaczenia pa1\
stwowe za wysługę lat i ·nieskazitelną 
pracę, wysokie emerytury i zasiłki 
w wypadku tymczasowej niezdolnoś
do do pracy i wiele innych ulg. 

W górniczych miastach i osiedlach 
znajduje się 650 wspaniałych kl„~Jów, 
35 pałaców kultury, 600 kin, teatry, 
parki, boiska sportowe itd. Szybko 
rozbudowuje się sieć szpitali i poli
klinik. 

Oświaty i Centralny Urząd Szkole
nia Zawodowego ustaliły dzień 1 
września br. jako termin uroczyste
go rozpoczęcia roku szkolnego 1951-
52 w szkołach ogólnokształcących, 
zawodowych, zakładach ksztl!l.łcenia 
nauczycieli oraz w przedszkolach. 

Prowokacie USA 
były obliczone 

na zerwanie ro owań 
w Kaesong 

Nasze wojska lotnicze powstały i 
okrzepły w walce o wolność Polski 
ramię przy ramieniu z najpotężniej
szym w świecie lotnictwem radziec
kim. Korzystając z jego bogatych do
świadczeń i połllocy, wejska lotnicze 
doskonalą nieustannie · swój kunszt 
bojowy, w oparciu o nowoczesną 
technikę i wiedzę lotniczą. Lotnic
two nasze stanowi dziś potężne ogni
wo sił zbrojnych Polski Ludowej, któ
re w obliczu knowań imperialistów 
amerykańskich i ich neohitlerowskich 
wasali wiernie stoją na straży nie
podle!!łośd i socjalistycznego bu
downictwa naszej Ojczy7,,ny. 

Szkodnicy I spekulanci „ 

żołnierze wojsk lotniczych wit11ją 
święto Lotnictwa nowymi osiągnię
ciami w umacnianiu świ~domej dys
cypliny, w wyszkoleniu bojowym i 
politycznym, w opanowaniu najnowo
cześniejszej techniki lotniczej. 

surowo ukarani 
Orzeczenia Komisji Specjalnej za 

ubój bydła paskarski handel 
nielegalny . 
mięsem 

MOSKWA. Agencja TASS donosi 
z Phenianu: Harr1·man WARSZAWA. - w dalszym ciągu organa Milicji Obywatelskie,J 

Prasa koreańska 'szeroko kornen- I Prokuratury RP. surowo tępią prze8t~pcze machinacje szkodników 
Na terenie budowy os,ie<lla Mura
nów w Warszawie odbył się pokaz 
natryskowego malowania. klejowe-

tuje prowokacje amerykańskie, ohli- ł I gcspodarczych - spekulantów, dez crP,'<1nizujących planowe zaopatrze-
czom• na zerwanie rokowań w spra- Opuści ran nie ludności w artykuły spożywcze. Szczególnie surowe wyroki sądów 
wie rozejmu w Kaesongu. wojewódzkich i orzeczenia Komisji Spec.ialnej zapadają w spra.wach 

Dzienniki podkreślają, że otwarcie LONDYN. Agencja Reutera dono- o nielegalny ubój bydła i paskarski handel mięsem. 
Na d · · Zd · ł R d · · ki si, ze specjalny wysłannik prezydenta 

go i olejnego. 

z ,1ęcm - zis aw u zms ognia przez samoloty USA do samo- Trumana, Averell Harriman, po od- Delegatura Komisji Specjalnej niaka, zam . w Olsztynku, pow. Os-
demonstruje nową metodę ma.Iowa- chodów delegacj' koreańskiej, które we Wrocławiu skierowała na okres tróda. Woźniak z•awodowo triid111·1 

· a rzuceniu przez rząd irański żądań 
ma. zuążały do Kaesongu, ostrzelaQie b t . k' h · k 1 „ 24 miesięcy do obozu prac- Marie o •. 1·ę ni'clerzalnym ubo.i'ein bydł~ 1· CAF f t t Wd · · k' ry YJS 1c w sprawie e ·sp oatacp J ~ - '? n 

- o · S · owm; ·1 przez żołnierzy amerykaóskich i li- irańskich źródeł naftowych, opuścił Blińską, zam. w Chojnowie, w pow. sprzedażą mięsa po cenach paskar-

zykany 
synmanowskicn strefy neutralnej i 24 sierpnia Teheran. Zlotoria. Blińska dokonywała ni2- skich. 
wreszcie zbombardowanie strefv ne- legalnego uboju i przechowywała 

władz het ncuskic.h 
wobec delegatów na Zlot 

utralnej Kaesongu przez san{o1oty mięso w pomieszczeniach urągają-
USA, są ogniwami jednego i tego sa Przy1·azd do Moskwy cych naj~n~rdziej elementa.rnym ~a.: 
mego łańcucha wydarzeń skicrowa- sadom h1g1eny. W czasie rew1zJ1 
nych na przedłużenie i zerwanie ro- b · f d · ł I znalezion() u Blińskiej również 45 
!.:owań. wy 1 nego z1a acza dolarów amerykańskich, które 

Dziennik „Minczu Czoson'· stwier- f'UCh U pok O]. U przechowywała bez zezwolenia ko-
PAJtYŻ. - Związek Kobiet Fran- dza, że prowokacje Amerykanow w misji dewizowej. 

cuskich wystosował do ministra strefie neutralnej, utworzonej na me MOSKWA. - Do Moskwy przy- Delegatura Komisji Specjalnej w 
~1-waw wewnętrznych pismo z pro- cy wzajemnego. porozumi,enia obu był na zaproszenie Wszechzwiązko- Warszawie skierowała na 12 mie
t l . k k l 

1 
str~n. demasku.1ą rzeczywiste plany wego Towarzystwa Łączności Kultu si!llcy do obozu pracy Teodora Woź-

es em przeciw ·o s~y .·anom, s 0~0~ , im„erialistów, przygotowujących ralnej z Zagranicą, członek Swiato- 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111utm1111111 
wanym wobec młodz1ezy francusk.eJ I pod przykrywką rokowań dalsze "0'.lł 

1 

wej Rady Pokoju, przewodniczący 
powracającej ze Zlotu Młodych Bo- SZf'rzenie aJlTesji. południowo - afrykańskiego kol1).ite Z DUŻYM ZADOWOLENIEM 
jowników 0 Pokój w Berlinie. ~ały naród koreański '-- piszP I tu pokoju i przewodnic3ący połud- WITA ŁÓDZKI SWIAT PRACY 

dziennik - jest _ dęboko oburzony niowo - afrykańskiego towarzystwa . 
Związek domaga s i ę, aby pociągi prowokacjami amerykańskimi w 0 pokój i przyjaźń z ZSRR _ Dou- UCHWAŁĘ RADY MINISTRÓW 

przywożące z Berlina młodzież fran Kaesongu. . glas Thompson. - PATRZ STR. 5. 
cuską przybywały na dworzec o 
oznaczonym czasie a by rodzice 
mogli swobodnie witać swe dzieci, 
nie w otoczeniu policiantów i żoł

nierzy / gwardii ruchome i 

Niech ży1q 
Więcei synów ro 

ludowe kadry naszego lotnictwa! 
otników chłopów do szkół lotniczych! 

Mieczysław Kasprowicz z Brześ
cia Kujawskiego, skazany został na. 
18 mi.esięcy obozu pracy za noto
ryczne zajmowanie się nielegalnym 
ubojem bydła i trzody chlewnej o
raz 'sprzedażą wśród miejscowej 
ludności mięsa niepoddanego bada
niom lekarskim. 

W uzasadnieniach orzeczei'1 Ko
misji Specjalne.i podkreślony .iest 
fakt, że czyny za które ' surowo ka
rani są spekulanci, godzą w gospo
darkę narodową. Spekulanci 01~110-
wani chęcią nieuczciwych zysków, 
biją niejednokrotnie sztuki bydła 
lub trzody chlewnej, szczfi!l'ólnie 
cenne dla hodowli. Z uwagi na fa
talne warunki sanitarne, w jakich 
dokonywany jest potajemny ubój, 
prze&tętJstwa te stanowią również 

poważne niebezpieczeństwo dla 
zdrowia społeczeństwa. 



W Niemczech zachodnich Llka.
zało się ostatnio w sprz~daży 
wiele no:wych egzemplarzy książ 
ki Hitlera ·„Ii[ein Kampf". Ro:r
:prowadza je niejaki Wolfgang 
:rv.teuller z B~,u'.nscl;lweigu. Nie 
czyni tego przy tym w ukryciu, 
a).e zupełnie ją.wnie. Używa na
wet do tego celu reklamy pra
i;owej. 
„M~in Kajnpf" drukowC:my 

jest w nazistowskiej „Diirer Ver 
lag" w Argentynie. Oprócz tej 
faszystowskiej biblii Miiller roz 
prowadza także inne wydawnic
twa hitlerowskie. Zachwalające 
je prospekty starają się wmówić 
Niemcom, że „książki te pomogą 
w utworzeni.u 'politycznych po
glądów i politycznej woli naro
du niemieckiego". 

A co na to wszystko Ameryka 
nie? Nie tylko, że nie zwalczają 
owych objawów refaszyzacji, ale 
umożliwiają jeszcze Miillero~ 
rozprowadzanie hitlerowskiej 
trucizny. · 

Nie ma w tym nic dziwnęgo, 
Przecież ideologia Hitlera jest 
już w pełni ideologią Wall-
Streetu. ' · • 

T. * 
Rozmawia dwóch· Francuzów. 

Czy to prawda, że Eisenho 
wer ocalił Francję. 

- Naturalnie. 
- Tak jak Joanna d'Arc? 
- Tak samo. 
- To czemu go dotąd nie spa 

lono na stosie? 

* * Jeden z japońskich lotników, 
walczących w Korei „odznaczvł 
się" ostatnio w bombardowaniu 
s1.k.ół i domów mieszkalnvch. 
Dziennikarze amerykańscy pyta 
ją go jak on to robi. 

- Prosto. Zamykam po Pro
stu oczy i myślę, że bombardu
ję znowu Pearl Horbour. 

W 100-ą , rocznicę 
urodzin A. Jiraską 

PRAGA. - Dnia 23 bm. minęła 

100 rocznica urown- ktl.asyka litera· 
tury czeskiej - Al-0jizego Jiraska. 
W związku z tym odbyły s:Ię w Cze-_ 
chosłowacji liane urocriystości ju
bileusrwwe. 
Powieści historyezne i dramaty 

Jiraska ciesŻą się ogromną popular
nością wśród narodu qz;echo:słowac
kiego. Utwory Jira&ka w ciągu wie
lu dziesięcioleci wychowywały· mło
d.ILież czeską w duchu umiłowania 
ojczyzny, w duchu walki o zr,zuce
nie obcego ucisku i o Wyzwolenie 
społeczne. 

Jirasek pierwszy w CzechosłO\WJ.

cji przedstawił hi:storię kraju nie ja 
ko historię królów, lecz jako walkę 
narodu o wyzwolenie narodowo -
społeczne. 

„EXPRESS IL UST ROW ANY'' Nra 

W siódmą rocznicę 

Bohaterowie Armii Ludowej 
oddali swe • I zyc1e za wolność I 

I 
I 

OJCZyznę 

ST. KACZll'Lo\REK: - Nieust!Włf' 
nle informujemy naszych Czytefttl" 
ków, że redakcja nie pośredniczy w 
pi '-Ydz.iałach mieszkań. Radzimy za 
interesować: sprawą komisję bytg... 
wo - mieszkaniową zakładów, W' 
których jest Pan zatrud1licmy. Do
piero w wypadku, -gdyby to nie oo.-

w arszawa płonęła już blislrn czte l ojczyimy, w duchu proletariacki~go terską sojuszniczą Armią Radzieii• niosło skutku - powinien Pan 
ry tygodnie. Miasto dzień po internacjonalizmu, przyjaźni do l.'laro ką. -Zdrajcy narodu chcieli użyć brn- przedsta·Wić sprawę niewłaściwego 
dniu zamieniało się w dymią- \ dów ZSRR. ' · · · ni ··przeciwko Armii Wyzwolicielce. postępowania~ władz kwaterunko

ce ru:mowis~rn. Oszukany, zd1~adzony w lasach parczewskich i święto- która zgniótłszy pod Staling;radem wych na jednym z poniedziałko
przez ,orgamzat'.>rów powstama lud krzvskich w Lubelskim Krakow- faszystowską machinę wojenną, szła wych przyjęć w ,Prezydium Rady 
stolicy z rozpaczą i. .determinacją skim, w 'warszawie bojo~icy Ar- naprzód, hiosąc upragiiioną wol- Narodowej. 
kontynuował beznadz1e;iną walkę. mii Ludowej zadawali cio$y hit!erow ność narorlom ujarzmionym przez • • • 

Nie były jeszcze ujawnione knowa skiemu oku·pantowi, paraliżowali .'najeźdźcę. STAŁA CZYTELNICZKA: - '1 
nia Borów i Pełczyńskich; społeczeń transport na zapleczu wrog• odbija- Burżuazja jeszcze raz chciała o- klas szkoły podstawowej to zbyt .trt
stwo nie zdawało sobie sprawy z ich li więźniów, wysadzali w powietrzt: szukać naród, jeszcze raz próbowa- ski cenzus, aby dostać się do Szkoły 
rzeczywistych zbrodniczych zamie- tory i mosty. ła ratować swe majątki, fabryki, DO Filmowe}, gdzie "'Ą'Yffia·gana jest du
rzeń; na barykadach ginął kwiat mło Ich bohaterska walka była wyra- sady. Powstanie warszawskie wy- ża matura. Radzimy zabrać się rze
<lzieżv. gineli robetnicv, kobiety, dzie zem tego, że naród nie poddał sie. że . wołane w izdl.acji od oddziałów Ar- teinie do nauki, a dopiero potem 
cL walczy i zwycięży. · mii Radzieckiej, bez porozumienia pomyśleć o kaderz.e aktorki :filmo..:· 

Sztab Armii Ludowej, choć znał Polska reakcja ze strachem i niepo ze Związ~iem Radzieckim musiało wej. 
zbrodnicze cele organizatorów i razu kójem śledziła działalność Armii L11 skończyć się klęską. Klęską ··również * ... * 
mial, że położeniP. jęst beznadziejne, dcwej i jej rosnącą popularność. w musiała skończyć się i s;kończyła a- M. J{W!ATKOWSKA UL. 
nie opuścił w ciężkich dniach ludu społeczeństwie. Borowie i Pelczyń- wanturnicza po~ityka zdrajców na- PRZYGODNA: .,..... Nie jesteśmy w 
Warszawy. żołnierze Amri.i Ludowej scy zdawali bewiem sobie sprawę, ze rodu. stanie ustalić, czy niedoręcwną; pacz 
walczyli na na~bardziej zagrożonych ideały, o które ona pod przewodnie- Zwyciężyła jedynie patriotyczna ki: wysłaną do Pani z Francji 18 
odcinkach;. dawali wspaniałe przykła twe1:i 1:"PR walczyła, są bliskie. naro- koncepcja narodowego i społecznego czerwca br. należy uważać za za
dy odwagi i męstwa. dow1~ ze m~sY. lu~iowe .rwą ~1ę dq, wyzwolenia Polski · w oparciu o / ginioną. Rad1imy zwrócić się do 

walki ze zmenaw1dzonym okupan- Związek Radziecki, zv1ryciężyła sprą l urzędu pocztowe.ro Łódź-2 (ul. Ka-
26 sierpnia wśród ruin ulicy Freta te I -

zginął cały sztah Armii Ludowej. Na mN k L d . d ództ wa za którą walczyli i ginęli w la- rolewska). _ Gdyby okazało się, że 
progu wolności polegli najlepsi syno A~ a~~~ a~R~n ynu. ~ owb ;:a tach okupacji bohaterscy żołnierze' pa.czka nie nadeszła, powinna Pani 

. . ,br d • ł specd·Ja .ekz Gro ,1- Arrru'1' Ludowe1· - . Powstała Polska napisać du nad3Wcy do Francji, aby 
wie OJczyzny, którzy w mroku oku- cze Jan y zaczę y po opie ą -esta-. · . na mi~jscu zareklamował 0 zaginię 
pacji organizowali orężną walkę z fa po mordować palskich komunistów, bez wyzysku, Ludowa, Niepodległa. du a~ ki. · 
szystowskim najeźdźcą, którzy zdra- ludzi o przekonaniacll postępow-ych, W siódmą rocznicę śmierci człon- P z • '* • 
dzieckiem u hasłu „stania z bronią u żol: · A · · L d · d b · t b d t kł d , merzy rm.i1 n oweJ, spa oc ro kow Sz a u AL lu s olicy s . a ę MA"""f,A L.·. Kło,.,,.,ty są wyolbr~ 
nogi" - głoszonego przez londyń- · · t t · d · k. ' · · ""~ ...-~ -„ 
skich polityków, przeciwstawiali nie ~~':łr:y 1 far ·y:::i-n °l'L ra · zi~c icnd hold ich pamięci i przysięga jeszcze miane. I\ozumiemy, że z chwilą roz 
ubłaganą konsekwentną walkę z na- ie u par ~zan .ow zg;inę o o bardziej wzmóc swą czujność prze- poczęcia roku szk,olnego teczl,ti do 

. jeżdźcą, walkę 0 wy~wolenie społec:Z bratoboJCZeJ kuli zza w~g~a. . ciwko wrpgom J?olski° i pokoju, jesz- :książek będą potrzebne. Reperacj~. 
ne i narodowe ojczyzny. _Ant:vnarodoy;e s?rzys1ę~eme enrle- cze mocniej ' i;kupić się wokół rzą- jednak podartej teczki · nie sprawia 

kow, sanatorow 1 prawi~y P~S - ! du ludowego i przodującej siły Pol- spęcja\nych trudności. Radzimy z.gło 
Armia Ludowa skupiała w swych wywodzących się z burzuazy1nego ki . z· d . p t·· R b t ._ sić się do punktu usługowego MHD 

szeregach najbardziej I:atriotyczne, bagna zdrady - głoszące hasło „e- i; :
1 . Je nocz~ne~ . ar u 0 0 111 (ul. Piotrkowska 142) a na pewno 

postępowe elementy, wychowywała konomii krwi" szykowało się dn wal czeJ, Jeszcze pilnieJ strzec ludowej t k · ' . d k . . ecz ę naprawią. 
swych ż.oh1ierzy w duchu miłości do ki nie z hitlerowcami lecz z boba- OJczyzny prze za usam1 nnędzyna- l * 

Budowle . sociłlizmu w Czechosłowacji 

Jeden z wielu nowych bloliów, wybu.dowany przez państwowe pTzedslęblorstwo 
„Svlt" w Gottwaldowie na Morawach ~Ua robo1nil<ów w Iudowo-demokratycż-

, nej Czechosłowacji. 
Ten nowoczesny l wygodny blok obejmuje 97 mieszkań, wyposą.żonycb we w~y

stkie najbaTdziej nowoczesne ul'Ządzenia. 

rodowego imperializmu i ich agim- I - * „ 
tów spod znaku Bora, Tatara, Sosn E. B. - ŁóDź: - Do Technicupi 
kowskiego, Mikołajczyka. Włókien.ilic.zego kierowani są kandy 

. . . . daci wytypowani przez zakłady pra 
Stare Miasto, na ktoryrp zgmęh bo cy. Po·winie!l Pan z.wrócić się z pro-

haterscy synowie ludu palskiego, żoł j śb.ą. do Ra<l~ Zakł<;ldowej, prz;edsta
nierze Ąrmii Ludowej, szybko wra v:iaJąC okolicznoś~1,. poda.ne. w n~
ca do życia, staje się piękne tak jak des!anym n_~l'l_1 .liscie .. Jezeh będzie 
i cała nasza ludowa 0 . · Pan odpowiauac sta~vianym wari.in 

Jczyzna. kom - na pewno skieruJą Pana do 
Na stt>aży 11aszych zdobyczy c:zu- Techu.kum. 

wa Odrodzone Wojsko Pófskfe, w 
którym żyive są tradycje najlep
szych bojowników o wolnośc i spo
łeczne wyt-wolenie, żołnierzy Armii 
Ludowej i żołnierzy Wojska Polskie 
go, którzy u boku wielkiej Armii 
-Wyzwolicielki przeszli szlak od Le
nino do Berlina. 

Nasie Odrodzone Wojsko Pol&kie 
z ludu i dla ludu powstałe pod do
wództwem wielkiego Polaka, Mar
szałka Rokossowskiego, na~al zacie
śnia więzy braterskiej przyjaźni z 

Armią Radziecką, korzysta z jej cen 
nych doświadczeń, uczy się na jej 

wzorach, aby jeszcze czujniej i sku

teczniej bronić Polski przed wroga 
mi wolności i pokoju. 

NIEDZIELA, 26 SIERPNIA 

9.so „z wysokich Tatr" - fragment 
wspomnień J. Marchlewskiego. 9.45 „Wieś 
tańczy i śpiewa". 10 .20 „Poezja i muzy
ka". 11.00 Muz"lta baletowa. l~ .40 Skr~Yn 
ka Wszechnjcy Radiowej, 12.l:i Po1·anek 
sYtnfonJczny. 13.35 Gra orkiestra roz
głośni szczecińl;kiej. 14,15 Program lokal 
ny, ?5.15 Audycja dla dzieci - „o trzech 
muszkieterach" słuchowislrn. 16.00 Buł
garskie ple$ni ludowe w WYk. ch<ll-u roz
głośni wrocławskiej, 16.25 Program lokal 
ny. 16.5-0 „Nowoczesne drukarstwo" -
pogadanka. 17.20 Koncert orkiestry roz
głośni wrocławskiej. 18.00 ,Jll"a fali nu
meru i :;;atyry". 18.30 „Od melodii do 
melodii". 19.20 Koncert chnpinowskl. Z0.30 
„Przyjaciel" - słuchowisko wg. sztuki 
A . Uspiońskiego. 22 .00 Wiadomości spor
towe z całej Polski. 22,40 Muzyka tanecz 
na. 

Codzienna nowelka „Expressu" 
------~--~~~------,;.;..~~------

Zdene k Jirotka ja ją sopie wyobrażam. Dla mnie jest to 
kraj, w którym panuje olbrzymi dobro
byt, jeśli chodzi o guziki. 

przykłiadu i straszyć zwierzęta. A ja mu 
nawet nie pokazałem tego krawatu. Ten 
by spłoszył nawet stado sroni. Raz tylko, 
tak dla kawału, założyłem go w domu. a 
żona dostała zaraz migrenę. Jeżeli pan 
chce, panie Karasek, ja go panu przynio
sę. 

. 
W· sobotę 

Pan Kuchta spokojnie popijał swe piwo 
i myślał o tym, jak jutro, w niedzielę, 
warzyć będzie wosk sadowniczy Zawsze 
wa.rzył go sam. Robił to przy tym powoli 
i dokładnie jak średniowieczny alchemik. 
Ale potem wychodził z tego taki wosk, 
że moglibyści.e zaszczepić złotą renetę ną
slupie telegraficznym i też by wyrosła! 

Ostatnio nawet przyszło kilku chłopców 
z miejscowej szkoły i prosili: „Panie 
Kuchta, my mamy przy szkole ogródek. 
Nie uwo.rzy}by pan nam nieco wosku? 
My byś11~/ wszystko przynieśli". A pan 
Kuchta n ie tylko że uwarzył, ale poprosił 
tych kędzierza\.vych chłopców na ów 
obrzęd i jeszcze im zdradził swoją wyjąt
kową receptę. 

Kiedy pan Kuchta spokojnie popijał 
swe p.iwo i myślał o wosku, pan Karasek 
mówił o Ameryce. Pan Karasek bez 
przerwy mówił G Ameryce. 

. - O, panowie, - opowiadał. - Abra
ham Lincoln był drwalem! To nazywam 
demokracją! 

Pan Karp zywo potakiwał i dodawał: 
- To jest prawda, to jest prawda. 

- A ten przemysł! -,.-- zaznaczał pan 
Karasek. -- Dużo się jeszcze pmsimy 
uczyć. Ich przemysł produkuje olt:irzymie 
ilości.„ 

.„guzików - rzekł pan Kuchta jas
no i dob1ił.nie. 

• wieczorem 
Pan Karasek zaciął się, ale zaraz od

parł pojednawczo. 
Również. Wszystkiego wyrabia się 

całe mnóstwo. A te możl.iwości, pano
wie. 

To jest prawda - rzekł tym razem pan 
Kuchta, wcześniej niż mógł to uczynić 
pan Karp. - ·· 'ram jest wszystko możliwe. 
Aż się temu sam czasem dziwię. Wyobraź
cie sobie na przykład taką rzecz -
barwnie zielony smoking. 

- Wydaje mi się, - wtrącił pan Kara
sek trochę ironicznie - że ma pan ~ Sta
nach Zjednoczonych dziwne wyobrażenie. 

- Mam przytaknął pan Kuchta. 
~ Wszyscy mamy o nich jakieś wyobra
żenie. Mówimy „Ameryka" , ale ani ja, 
ani pan nigdy tam nie byliśmy. Wyobra
żamy ją więc sobie ty1ko. Pan wyobraża 
sobie USA jako kraj,• gdzie miałby pan 
dochodowe PJ:zedsiębiorstwo, auto i ksią
żeczkę czękowa i że w końcu zostałby pan 
milionerem. Myśl, że mógłby być pan jed
nym z bezrobotnych, nie wpadnie panu ido 
głowy. Ja ki z:r;iam. Kiedy jako mały 
chłopiec czytałem „Trzech muszkieterów" 
także zawsze widziałem siebie jako 
d'Artagnana i nigdy nie pomyślałem, żeby 
się wczuć w sytuację któregoś z bieda
ków, ząmkniętych w 'Bastyhi jedynie dla
tego, że jakiemuś szlachcicowi podobała 
się jego żona. Ale tu nie cłtodz.iło o to, 
jak pan sobie wyobraża AmE'1·ykę, ale jak 

Pan Karasek przybrał z~hvioną minę 
i natychmiast napił się piwa. Chwilę pa
nowała cisza i wyglądało to tak, jak gdy
by pan Kuchta nie miał już nic do powie
dzenia. Dopiero po chw.ill ciągnął dalej. 

- Widzicie, to jest tak - zaczął. -
:M:am w Ameryce krewnego. Uciekł tam 
jeszc~ za dawnej Austrii, aby me iść do 
wojska.. No i on przysyła mi od czasu do 
czasu paczkę. A kiedy w domu tę paczkę 
otworzymy, nie wiemy, czy mbimy się 
obrazić czy śmiać. Jasne, stryjek chciałby 
dobrze. . Moze przypomina sobie, jaka 
kiedyś była u. nas bieda. Mówi pan, że 
mam o Ameryce dziwne wyobrażenie. To 
jest niczym, w porównanm z tym, jak 
ten mój krewny wyobl'aża sobie życie u. 
nas. Prawdopodobnie sądzi on, że w . całej 
E~opie nie można kupić guzika. Ze tu 
icH po prostu nie ma, albo też, że wszyscy 
nagle tyj·emy i guziki odlatują na wszyst
'kie strony, tak że zapotrzel;ro1warue na nie 
ogromnie wzrasta. Ludzie, ja mam W do
mu tyle guzików, że me wiem, co z nimi 
robić. Kiedyś myślałem, że ten mój 
krewny ma w Ameryce fabrykę guzików, 
ale nie. Wyrabia wodę sodOIWą. 

I przysyła war,n tylko guziki? - zapy
tał pan Karp. 

- Nie! Przysłał m1 także używany zie
lonv smoking, Może to się tam nosi, nie 
wiem. Chciałem p;o dać jednemu ltśni
czemu.. ale odm<#'ił. Powiedział. że te 
sprawy regulują przepisy. Że m, jako leś
nicz:v, nie moż.e dawać ludziom złego 

Dlaczego więc nie napisze mu pan 
żeby przysłał co mnego? - zapytał pan 
Karasek. 

- Pisałem mu, żeby mi nic ·nie przysy
łał, ale napróżno. Może sobie myśli, że 
chociaż gnębi nas bieda, jesteśmy hono
rowf. Zamiast odpowiedzi przysłał nam 
szpilki, witaminę C w pigułkach i damską 
suknię, z której wynika, że Amerykanka 
ma obwód w piersiach 96 cm, - w pasl'e 
96 cm, a w b:iiodrach 96 ~m. tak, że podob
na jest do większego wałka do ciasta ... 
Potem się panowie nie możecie dziwić, że 
mam o Ameryce dziwne wyobrażenie. 
Mnie się wydają wasze opime dziwne. · , 
Pan Karasek zachwyca się tak bardzo 
tym, że Abraham Lincoln był drwalem, a 
nie podoba mu się, że nasz prezydent był 
robotnikiem stolarskmi. Nie mogę zrozu~ 
mieć, dlaczego to pierwsze ma być d<>bl!e, 
a drugie nie. Wy jesteście tą Ameryką 
tak opętani, że gdyby któryś z Czechosło
waków zdobył rekm:d świata w rzucie 
kulą, zaczęlibyście się dopytywać, czy ta 
kula nte pochodzi przypadkiem -z Amery
ki. Talnego stanowiska nie zrozumiem do 
śmierci! 

Pan Kuchta skm'iczył swe piwo, zapła• 
cił i poszedł warzyć wosk sadQl\:vniczy. 

przełoŻYł f.. ; 
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WICEK: - C~ tu tak bzyka? ... Aż mi I WACEI(: Rety! A to co takiego? ... , JASIO: - Uuuuu!... Zmajstrowałem sa-, . WICEK: - _Tutaj_ znajduj_e się Liga 
głDwa pęka! Na pewno muchy znowu M h . h p t . 1 t moloc1k, a on udekł i stłuk szybę. Ter~z Lotmcza. Zapiszę cię na taki kurs made--
zrobiły nalot na nasze mieszkanie. Ale 1 1 

uc a. me muc a. . a _rzcie,. samo 0 pan mnie na pewno nabije! I larski i pod kierunkiem fachowców bę· 
tym razem przylecia1y te największego wpadł do naszego pokoJu i wybił szybę!.. I WICEK: - Nie, tylko zaprowadzę cię dziesz majstrował samolociki.. Zostaniesz 
kalibru, • A gdzie pilot i obsluga się podziali? gdzie trzeba... pilotem! 

Szkolą się · asy lotnictwa! Nieczytelne listy lokatorów 

Bałagan w do a · h 

• 

li Administratorzy, dozorcy, komitet domowy 1 prowadzący 
meldunki - wszyscy powinni dbać o należyty porządek 
W yobraźmy sobie, że do Łodzi 

przyjeżdża ktoś z innego 
miasta. Chce odwiedzić znajomych, 
u których dotychczas nigdy jeszcze 
nie był. Znajomi mieszkają - po
\1\Tiedzmy - przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 70. 

kłymi śladami nazwisk, wszystko nim „regulaminie obowiązków ad• 
zaś razem umieszczone wysoko na ministratorów", który wydało Min. 
ścianie mrocznej bramy, zupełnie Gospodarki Komunalnej, a którego 
więc nieczytelne. Zaczyna się wę- odpisy otrzymali wszyscy łódzcy ad 
drówka od drzwi do drzwi, poszu- ministratorzy. 
kiwanie dozorcy w celu ustalenia, Regulamin był również szczegóło-
gdzie znajomi mieszkają. wo przedyskutcr..vany na odprawie w 

C>statnle pr:r.ygotowanla pued startem. za chwilę szybowiec wzbije się w górę. 

Nie trudno znaleźć ów dom. Ba, 
ale znajomi nie podali numeru mie 
szkania! A znajdująca się w bra
mie lista 101-atorów jest niestety 
jak... stary famus. Kurz, brud, po
gięte i ~ółkłe karteczki z wybla-

Wyobraźmy sobie dalej, co myśli Zarządzie Nieruchomości. Czytamy 
ów nie-łodzianin o porządkach panu w nim na wstępie, że do obowiąz.
jących w domu przy ul. Piotrkow- ków administratora należy: .,dba
skie.i 70? .Takie sobie urabia zdanie łość o czystość budynku, przcstrze• 
o administracji i dozorcv. I CVI' ma ganie przepisów sanitarnych i czu
rację? wanie nad należytym wypełnianiem 
Niewątpliwie ma. Niechlujna li- obowiązków przez dozorcę". Do po

sta lokatorgw świadczy o braku po mocy i współpracy obowiązany jest 
rządku i braku dbałości o' posesję. komitet domowy. Już w początkach września 

Młodzieżowy Dom Kultury 
I .niestety, niemal wszędzie, we: Administratorzy tłumaczą, że są 
wszystkich dzielnicach miasta pewne trudności, bo nie prowadzą 
'twierdzić można to samo. I meldunl@w i często nie wiedzą o 

Dom przy ul. Piotrkowskiej 54 ma zmianach w stanie lok;iton>w. Te 
również wejście od strony ul. Naru- „tru noś.ci", to zwyczajne - powiedz Więc kto to zrobił rozpoczyna swą pożyteczną ziała ność w:icza 1 1V podwórzu oficyny ~ twarcie - niedbalstwo. I to 

- lhień 
interwencji? 

dobry! Czy tu jest d;1Ql 

Pot kroplisty spłyu:<1ł z czoła przyby
a:a. Omnql się ciężko na krzesło. Wy-
111l z kies::;eni ampułki. Podwinął rę-

W pierwszych dniach września 
przystąpi do pracy Młodzieżowy 
Dom Kultury w Łodzi. Rozebrzmią 
znów gwarem korytarze i sale, zapeł 
nią się ga.binety naukowe i warszta 
ty. 

nowe wejścia. Lokatorów więc na zarówno ze strony administratora 
Przygotowano już 17 różnego ro- pewno jest kilkudziesięciu. Lista jak komitetu domowego i pro\\'<1dzą 

dzaju gabinetów, wyposażonych w po lokatorów iedna. Wisi w brąmie od cego meldunki. Wszyscy oni razem 
trzebny sprzęt. Gabinet chemii po- strony ul. Piotrkowskiej, zamknię· powinni ze sobą współpracować. Po 
iada bogato urządzone laborato- ta w staroświeckiej gablocie i za- winni sobie wzajemnie ułatwiać wy 

rium, gdzie pod k"erunkiem instruk wiera zaledwie kilka kartek z naz- pełnia.nie obowiązków. k<11.t·„. 
- Proszę o zrobienie mi zastrzyku 

doiylnego.„ W bieżącym roku szkolnym MDK 
pomieści około 7000 osób. Ta wiel
ka liczba dzieci i młodzieży będzie 
tu uzupełniać i pogłębiać zdobytą 
w szkole wiedzę, rozwijać swe za
interesowania, poznawać ostatnie 
zdobycze socjalistycznej techniki 
itd. 

torów młodzież będzie mogła robić wiskami. Nazwisk umieszczonych w Na przykładzie list lokatorów prze 
różne doś·wiadczenia. gablotce nie. można jednak odczytać konaliśmy się, że tej właśnie współ-

- Ależ. nbywatelu, tu iest redakcja, 
li nie ośrodek ::drowia! My i11terwe11i11je
my, pamagamy Czytelnikom. ale lekarui 
H nas nie ma. Idźcie do Zlepu„. 

Przygotowuje się specjalny tea- bo: 1) znajdują się za bardzo bru- pracy brak w większości dornów 
trzyk kukiełkowy, w którym dzieci dną szybą, 2) gablotka wisi wysoko, łódzkich (d) 

- Wla~nie stamt4d wracam„. 
- No i co? .•• 
- To długa historia. Pracuję w jed-

nej z instytucji pań.stwQlqch. Jestem, 
rzecz prosta, ubezpieczony. Zachotowa
lem na. oczy. Lelwrz uznał, .ie stan jest 
fTOŹny. Zaordyn oiwl mi zastrzyki. du
i:yl,ne. Ampułki otrzymałem w aptece. 

l tu rozpoczyna się moju tragedia. W 
przychodni przy ul. Narutou-icza 96 nil! 
robiq Za.5trzyków dożylnyrh. Odesłrmn 
mnie na Wschodnią 53. Tu też nie r'obią 
;:ri~trzyków dożylnych. Odesłano mnie z 
kolei na Al. Kościuszki 48. Nie 
1obiq zastrzyf.·ów dożylnych. Tu jednak 
wyjaśnio1w mi, .ie jedynie lef.·arz, htórv 
::aordynou:al zastrzyki, pllłti11ien sam je 
:robić. 
Odcsłuno mnie z powrotem do Poli

kliniki na ul. Narutowicza 96, slamtad 
na Wschodnią, ze Wschodniej 11a Al. 
Kościuszki ..• ]este1n u kresu sil. A tern, 
i redal{cja mi odnwu'ia? Więc kto r11l1i 
:zastrzyki dożylne?! ... 

Coraz w J ęceJ 
ogródków jordanow~kich 

ma robotnicza Łódź 
Łódź ma w tej chwili już 12 ogród 

ków jordanowskich otwartych, to 
znaczy nie wchodzących w skład u
rządzeń żłobków i przeds;>frnli. O
gródki te są pod opieką wydziału 
oświaty. Czystością i porządkiem zaj 
muje się ZOM. 
Dochodzą do nas jednak wiado

mości, że ZOM nie wszędzie staran
nie oczyszcza piaskownice. Dzieci, a 
właściwie niedbali ich opiekunowie 
pozostawiają w piasku wiele papie
rów, odpadków owoców i innych 
śmieci. Należałoby bardziej staran

będą się uczyły zasad gry aktorskiej 3) w bramie jest ciemno. 
i wyrabiały w sobie zmysł estetyki. Przy ul. Narutowicza 5, · Nar1Jto-

Niezależnie od tego MDK opraco wicza 7 - to samo. Przy ul. Naru
wuje plan imprez, jakie odbędą się towicza 7 umieszczono obok listy 
w ciągu tego roku. Przewiduje się, lokatorów listę zatytułowaną „sub
że miei;ięcznie odbywać się będzie likatoży" - szczyt niechlujstwa, 
od 12 do 15 różnego rodzaju imprez Zaglądając do bram domów na 
- koncertów, wieczorów recytator- Chojnach czy na Bałutach, stwier
skich, spotkań z wybitnymi ludżm; dzić można, że nie są one ani gorsze 
itp. ani lepsze od śródmieścia. Przy ul. 
Każdy kto przeczyta 0 planach i Kołodziejskiej 9, Limanowskiego 15, 

zamierzeniach MDK pyta zapewne c~y Włodzimierskiej 2 listy l?kato-
. row budzą po prostu oburzeme. Le kto ma prawo nczęszczama do Mło- . . · b · h 1 · b ł 

dzieżowego Domu Kultury? Każdy Pl~J, ze { Jcln. wca e_ ~~~ J ot . 
· 1 b d · k d . . ą na ura 1e wyJą 1. es mm 

u~zen. _u ziec o, .0 znac~aJący s!ę I na przykład dom przy ul. Limanow 
p~lnosc1ą w nauce 1 obo~1ązkowos- skiea:-o 14• Jasna gablotka zawiera 
c1ą w pracach społecznycn. I . . .. Uczestnictwo w pracach MDK P e ~ n Y spis loka~orow, nazwiska 
jest ,vyróż.nieniem, .nagrodą za do- "".YPl;"ar:e. są czyt~l~1e, szyba gab~o~ 
bre wyniki w nauce lub prac . k1 az. lsm ~zysto~c1ą, gablotka _wisi 

, . . . Y tak msko, ze mozna nawet naJwy-
' ~YP?wai:1em młodzie~:»: do MDK żej umieszcżone nazwiska przeczy
zaJn~uJą się w roku b1ezącym posz tać bez trudu. 

(Na podst<n<ie list11 Czytelnihu nie codziennie oczyszczać piaskowni 

czegolne szko~y. oraz przyzakładowe z czystą i dobrze utrzymaną listą 
ko~a. ZMP. J~sh chod~1 o starszą mł~ lokatorów harmonizuje reszta szcze 
d~1ez rob~tmcz~, moze ona zgłasza_c gółów na terenie posesji. Przyjem
s1ę bezposredmo do MDK. (J) nie mieszkać w takim domu. Warto 

też W)'l;picnić nazwisko dozorcy, ob. 
Włodarczyka, który tak starannie 
wykonuje swe obowiązki. 

oprac. C=r.) ce. ~~~~ W roku bieżącym powstały trzy li · • 

S 
. • • nowe ogródki jordanowskie, a na ';Ti ,, . 

Zczeplenle Pso'W I ~ajbliżs~ą ;irzyszłoś~ przewidziany iJ.., • ~~ 

I 
Jest ogrodek w pasazu przy ul. A- ~ -

PrzetiWkO WŚCiekliźnie bramowskiego oraz ogródek w par- Pani Eula.lia przynosi do domu 
ku 1-go MaJa. (b) 

Nasuwa się jednak pytanie, czy 
tylko dozorca odpowiada za por~ą
dek? ... 
Odpowiedź znajdujemy w ostat-

POMYŚLCIE I O NAS! 
W imieniu ws::;ystkich przyszłych m'1-

tek zapytuję za twoim pośrednictwem 
Drogi „E~pressie", dlaczego w 1ws::ycl• 
tl'amwajack..,, nie ma wrezerwouxinvch 
1mejsc dla 'kobiet ciężamycli? 

Jadąc co d::ień z 11racy i do pracy pod
dauxm e jesteśmy istnym torwrom. Lu
dzie tłoc:r.qc się, popychają, ściskajQ 
n<is, a już przeci ei: samo stanie jest d!a 
nas męczarnią. 
Być może, że Dyrekcja Tramu:ajów li

czyła 11a wyrobienie społecme naszych 
u!Jywateli, wier:ąc, że kobiety ciężarne' 
spotkają się z t,·oskli1Vq opielrą pasaże
row. Niestety, nila nie kwapi się, żebv· 
1,stąpić nam miejsca. Wobec tego r.ro„zę; 
ułyśmy 11a równi z iml'alidami lub ko-
1.n~lami z d::iećmi mogły korzystać .1 

1mejsc pod osłoną tabliczki: „dla kobiet. 
ciężarnych". 

- Krystyna N. z Łod::j 
Znnim niewyrobionych społec7.nie oby

wateli - ruszy sumienie - może Dr 
rckl'ja Tramwajów spełni pragnienie 
ciężarnych kobiet i poleci zainstalować 
p'lżądane tabliczki? • 

W dniach od 20 sierpnia do 20 

1 

--- dużą pakę. 
września odbywa się szczepienie o- S . J • k - Co pani kupiła? - pyta Mary-
ch_ ronne psów przeciw wściekliź- pe~1a ne sto1s o sia. 

Owoców jest pod dostatkiem 

I 
- Serwis porcelanowy. Kupiłam 

ni~zczepienia odbyw'.łią się w czte- dla młodz1•e .J..y go w antykwarni. Ozy Marysia wie, 
rech punktach Łodzi: i. że ten serwis ma już dwieście lat?.„ 

?? Re~erat;u' ~eterynarii DRN- urucbam1' a POT . - Dwieście lat? - chwyta się 
Lodz-środm1escie przy Al. Koś- , Marysia za głowę. - U nas <'hyba 
ciuszki 1, przyprowadzają swe psy Na dzień 1 września dyrekcja tak długo nie wytrzyma! 
mieszkańcy komisariatów I, II, III, PDT uruchomi specjalne stoisko dla • • • 
IV i VIII. młodzieży szkolnej. Rzecz dzieje się w pewnym urzę-

Do pRN Lódź-Północ ul. . Cie- Stoisko to, w dziale papierniczym dzie. Przed okienkiem ciągnię się 
~ielska 8 - mieszkańcy X, XI, XII, - wejście od ulicy Piotrkowskiej - długa kolejka. Na sali straszliwy 
XIII komisariatu. będzie zaopatrzone we wszelkie przy przeciąg. Jeden z interesantów 

Do Państwowe.i lecznicy dla bory i pomoce szkolne. Młodzieżowa zwraca się do siedzącego pod ścia-
zwierząt przy ul. Kopernika 22 - obsługa ZMP-owców 7ałatwi swoich I ną woźnego: 
mieszkańcy V, VI, VII i IX komi- kolegów bez odsyłania do kasy - - Czy nie mo~na. zamknąć okna? 
sari atu. przyjmując pieniądze na miejscu. Wo7JtY odpowiada wzruszając ra-

Do DRN Łódź-Południe ul. Pa- Nowe stoisko przyczyni się do szyb I mionami: 
bianicka :11 O - mie~,ka1'icy XIV. ~ze~o I sprawniejfzego załatwiania - informa-0je trzecie okienko na 
XV i XVI komisariatu. (u) m!odocianyqk klientów. (an) prawo„. • 

ale brak sło i i weków 
Dlaczego nie pomyślano o ty1n zawczasu? 

Owoce i warzywa są coraz tań
sze i jest ich coraz więcej. Nic więc 
dziwnego, że łodzianie kupują je nie 
tylko do spożycia, ale również do 
za)rnnserwowania na zime. Maryna
ty, soki, konfitury - absorbują w 
tej chwili gospodynie domu. 

Niestety, pragnący zrobić sobie ma 
rynaty natrafiają na ;irzeszkodc~ nie 
do pokonania. Mianowicie w skle
pach MHD z artykułami gospodar
stwa domowego oraz w skleoie CP.n 

trali Handlowej Ceramiki nie ma 
zupełnie weków i słoi, nieodzownie 
potrzebnych do sporządzania wszPl
kiego rodzaju marynat i konfitur. 
Widać z tego, 9e znów ktoś poroy 

Iił pory roku. pogrążony w biurokra 
tycznym śnie. 

Wszystkim spod znaku Biurokrace 
_go przypominamy więc, że sierpień 
i wrzesień jest okresem robienia za 
pasów na zimę, co za tym id1Je 
sporządzania konserw i marynat. 

• 



STR. 4, 

Wizyta w redakcji 

Junacy łódzcy 
pomagają budować 

fabrykę samochocfów 
N a wielkim placu budowy, ja-

k im jest Polska, pracują nie
mal '"' każdym jej zakątku młodzie
żowe brygady „SP". Biją rekordy 
we µrspółzawodnictwie brygady No
'vej Huty, godnie rywalizują mię
dzy sobą junacy przy budowie no
.wej Warszawy, radosny, pełen ży
cia śpiew junaków rozlega się w 
Tychach, Gdansku i Szczecinie. 
' Wśród tej braci „SP" nie brak 
także junaków łódikich. Spora ich 
grupa przebywa obecnie w Lubli-
11ie, gdzie przy jej współudziale ro
Eną mury nowej, olbrzymiej fabryki 
samochodów ciężarowych. 

O tym jak junaC)' łódzcy repre
zentują swoje miasto, jakie osiąga
~ą sukcesy w pracy, jak się czują i 
spędzają wolny czas - opowie
dział nam patrolowy Zenon Pio
trowski, który będąc na urlopie w 
Lodzi, odwiedził naszą redakcję. 

Zenon Piotrowski syn pracowni
ka WI-Fa-My jest uc7.niem szkoły 
l!awodowe.i krawieckie.i Nr. 2. Tak 
jak znaczna część jego kolegów i 
on postanowił ochotniczo popraco
wać w brygadzie turnusowej. Gdy 
nadeszły wakacje, wyjechał wraz z 
innymi do brygady zorganizowanej 
w Lublinie, składającej się z mło
dzieży 1 ódzki ej. 

- Nie ma chyba wśród nas ta
kiego - mówi pat.rolowy Piotrow
ski i uśmiech zadowolenia pojawia 
się na jego opalonej twarzy - któ
rego by ni~ obchodziło współza
wodnictwo pracy. O pierwsze miej
sce rywalizują nie tylko kompanie, 
ale i poszczególni junacy. Na przy
kład st. junak Marian Płocki, kt6-
l'Y wezwał swych kolegów do 
współzawodnictwa postanowił wy
konywać 200 proc. normy a teraz 
codziennie osiąga ponad 300 proc. 
Podobnie junak Zygmunt Matusiak:, 

Szybko płyną junakom dni w 
brygadzie. Po pracy spędzają czas 
przyjemnie w świetlicy, lub biorą 
udział w ro"zgrywkach sportO\VYCh. 
Często przyjeżdżają do brygady 
zespoły artystyczne, dając liczne 
·występy. A oprócz tego jest ' kino, 
teatr, koncerty, zfl.bawa lub wy
cieczki. 

- Każdy dzień przynosi nam no
we sukcesy - koń.czy patrolowy 
Piotrowski.~Radością jest dla na~, . 
że z dnia na dzień rosną mury ta- . 
bryki i my mamy w tym di.iele 5Wój 
znaczny udi:ial. 

Junacy łódz~y godnie reprezen
tują swoje miasto i dlatego wś11ód 
mieszkańców Lublina z:askarbili so-
bie syi:npatię i uznanie. (r) 

'/ 

Nauczycielskie . 
.,.EXPRESS /WSTROWANY:' 

konferenc,{e sierpniowe 

• Za an1ra sz koł V 
w wychowi1niu dzieci i młodzieży 

Dnia 25 sierpnia po raz trzeoi w hlńtoril naRMgo szkolnictwa rnz· 
pocznie obrędv 120-tysięcz11a ruua nl\11cr,ycielutwa na konłv.reri,ejach · 
shirp.nlowycH. 

W okresie intensywnych przyj!oto• kwalifikacje nr. wakacyjnych kursach 
wa.ó. do rozpoczęcia pracy w uowym przedmiotowych. 
roku ~kolnym konferencje sierpnia· Konferencje ~ierpniowe, które od· 
we 'spełnić mają nięzwykle waż.nil za- bi;dą ~j„ we w~7. y stkic\i powiatach, 
danie. 'li/ ciąiiu trzydniowych obrad óde'.;!rni11. nH~wąipliwie wielką rolę w 
dokonana zostanie ocena wyników tegoroc;rnej pracy nad dals zym roz· 
pncy szkół w rolq1 ubiegłym, lny- woiem ~7.ko!y. · 
tyka dotychczaso-.vych bł~dów i nic· Obr;idy poprz.ednich la't zmobili7.o
dociągnięć oraz nastąpi upowslech· wały nauczycidstwo do pracy nad 
nienie doświadczeń przodujących nau- wprnwadz'°nicm w życie nowych 
czycieli. marksistow•kich programów szkol· 

Prócz tych niezwykle wa;:uych nych oraz do walki o lepsze wyniki 
spraw na czoło tc.1:orocr,nych obrad na11cz:ania. · 
wysunięte zostaną kwestie W'' C.ho- Dzięki slalei tso~r.e o r.calh:aclę 
wawcze, dotyczące p(1d11ieRienia ~v,1i~- tych zad;iń porlniósł się J"Niom na· 
domości spohczncj i nnwej m0r?.J, szych szkól, li tór" osh~uęly 1:nacz-
11ości mlodzieży. / nie lcpne wyniki tiic tylko w porów· 

nanin z pi cl·wsnmi l~tami powojen· 
Zbliżające ~ię obra•~Y pop•·zedzil nymi, ale również z latami Pizedwo· 

rok poważnych sukcesów. W rnku jt)nnymi. 
szkolnym 1950-51 71 proc. ogółu ucz- Wall<a 0 podniesienie wyników 
niów uczyło się w pelnvch szkołach nariczania łączy się llierozerwalnie ze 
siedm.ioklasowych, roz:vinę1o się b~· sprawa wy chc-wania w szkole, 7. 
~owmdwo szkolne, zw1ęk_szono o ml· wytrw;ilą pracą nad k~ztaltowaniem 
li?n?we nllde.dv produkc1r; podręc:-- 1 w mlodzicty świ;tdąmości ~polec:znej. 
rukow ~.z <olnych. Zw~ęl~szyla się Wielu nauczycir.li ~losuje już nnwe 
koclr:i. ,ped~.)!ogow .. W b1ezącym ro~u formy i nic-lody pcda!iogiki soc.jali
szko1n ?lll rozpoczme pr~c~ 15 t) ę. stycznej. fotni~i'I jerlnal; j~87cze 1 li.· 
nowych, młod ych naui::zycielt. cy, którzy ni'.l ZRłębili w pełni no· 

Pogłębiła ~ię rów11ież wied~a pe· wych załotl!ń wychowawczvch i nic 
daf;o;!!h::zna i-· świadomość polityczno- rr.trafią w peh1i stosować ich w pra· 
społeczna nauczvcieli. Trwająca j1J.i; cy. 
od dwóch lat akcja samokształcenia Dlatei,to też na teuorocznych konfe
ideołogfoznc~o. objęła 40 tys. nauczy. rencjach lemakm z1.1sadniczel!o tefe· 
cieli. 6.000 pedago~ów podniosło swe ratu i osią dyskusji będzie za~Adnie-

Przed nowym rokiem szkolnym 

Za kilka dni rozpocznie się nowy rok szkolnY. W tym rolm sikoly podstawo· 
Wil zapelnlll, się dziećmi urodzonymi w ptl':elomowyltl dla Polski Toku U« -

w kt6rytn ogłoszony został Manifest PKWN. 
Na zd5Pcht zapisy dzieci do szkoły podl!tawowej TPI> w Warslllllwle. 

CAF - łot. Zdz. Wdowińskl 

nil' „Zadania szkoły w wychówaniu 
dzieci i młodzieży". Referat, zawie· 
rający wnikliwa, 91cenę i krytykę wy
ników wychowania W'3 wszystkich 
szkolach w powiecie, stanie się kan· 
wą daiszych obrad, umoiliwi wvmia· 
nę dotychcz?~owych doświadcze1i, po· 
da konkretny materiał d1R u~talenia 
wv tycznych pracy w' nadchodz.ącyn1 
roku szkolnym. 

N a kpnforencjach sierpniowych po· 
ruszane będq także spra'NY samo· 
kształcenia icleolo)!icznego i pedago
j!iczne~o nauczycieli. Dadzą one las· 
ny obraz kgo, jak rozwiiaią i;ię i 
krzepną kadry nauczycielskie i iaki 
istnieje plan dalszel{o podnoszenia ir.h 
dojrzałości spokczno·polityc;;nej. 

Na konferencjach siet'pniowych 
przedyskutowana również będzie 
sprawa współpracy p4.'da).'!QRÓW z ZMP 
i h;ircerstwem, które są ważnymi so· 
jusznikami oauczyciel;i w walec o 
wyniki nauczania. Rola samej mło
dzieży i jej ori(ani:r.acji jer.! jeszcze 
niekiedy niedoceniana, a przecie:! 
;-:nnczenie jej jest olbr:r,ymie. 

Dlatel(o też nauczvci,..le. ldórzy po· 
t~fili nawiązać kistv konte1ld z mło· 
cizie~ i dziek! temu o~ią(!n<;"li dobre 
wvnild, pod7i~1ą ~'ę Rwvni do~wiad
czeniami z resztą kole!i<'lw. 

Anali1rnil\c i omawiaiac problemy 
szkoły i mełodv wychowawcze, nau· 
czyciele nowinni pamiętać slowa Pre· 
zytenta Bi<-ruta: 

„Wykonuj11c zauczytne powoła.. 
nie nauczycieli i wychowawców 
młodziety1 przekuując Jef <adv 
dorobek kulturalny i szczytowe 
011i11~nięcia wiedzy, nie powinni~· 
cie zapominać o ciążące! na Wu 
odpowiedzialności za 1'•łriotycz1111 
pvstaw~ młodego pokolt>.ala. Kn:e• 
wić i pogłębiać winniście naj~o· 
rębu umiłowanie PQlskl Ludo· 
wej, szlachetną dumę n1.1rodową z 
jęj dorobMw i osiągnięć, J>łotnien· 
ny zapał w pracy l gotowość do 
waJki w obronie pokoju i poshtou 
dla dobra narodu I całef lvdit· 
kości". 

W szkolnictwie 
za1ł· odowym 

Przed rozpoczęciem nowcl(o roku 
szkolnego w zreorganizowanym szkol· 
nictwle zawodowym odbędą się w 
tod:d. pod konies sierpńia specjalne 
konferencje dyrektorów, nauczycieli 
i wychowawców w internatach. 

Na obradach tych porus:ty si~ 
w~telkie sprawy, które mogą pomóc 
stkolnictwt1 zawodCJWemu w osiąg. 
nięciu lepszych wyników nauczania i 
wychowania. . 

Wszystkie konferencje będą jedno· 
dniowe i wyznaczone zostały na 
dzień 27 bm. o godz. 9-ej rano. (kb). 
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Plastyka w lodzi 
weu !i!!!!ILs~ 

Wystawa malardwa 
gntfi ki i rze:i.bv 

absoiwen·~ów POKP 
Zorga11i~<11J.>!!11U w O:irodh1 frop11ą1n. 

dy S::wlri (Pork ini. Si('n/;if'wic:a) u1• 
1,/•11m nw/m·stu:(I, grafiki i ,-zrźby ob1nt. 
we11tów f>miscinml'tw Og11idm Kultwy 
l'!a~tycznej w Łorl;i pokazuje u·»mki 
„rac, do j<ikich.douli r1ma1.or:iY\ po d1m
Lei11im studium porl kieroimićtwcm /n 
c/rou;yrh naucz,·cieli z prq{. Ku.śnir>
rzem na czele. Pokazuje onn zreszta 
11ie tylko pwcę czysto sz/.:c1/1w, rde 1 

urtysl,rcz1te o.1ią}!nięcirr ;mw.-.zlwine nh
rni1«e11uiw „Ognislw Ku!t11ry". 

}11k ;,1pylde tl{I f{l/~ich u:y.•lot1w!1 fil1 = 
=iom el>Spo11aiów 11ierów11y. Obok "ij,„,_ 
;ów ~łobszych, dzieła dowodz1J.ce dojr;ar 
łn4ci i rzeteln e{w ustosunkowu11in sit 
m tystów do sztuki. Hótmież i technik.i 
icl1 jest bardzo „;:11nrodna. Są 1;;i~t. 
«hu:are/P, t>le}, olirnwk. 11hwaf<>rty, drn-
1wrty, lbwryty, ,kredki. węgiel. 

Prawie równocześnie odhyttVJ. sif w 
li7u,.;znwie U Ogólnovolslul Wystau;a 
l'lostykó1v Am.atarów. Arty.lei ci n.au;iq
wjq tv swojej twórczaści do życia 
wspófcze.mep;o, do aktiwlności chwili. 
.lnlnpn z głórcnych teml7lów ich dzicl ta 
c;;!awielc przy pracł·, człowiek budui~er 
ru,u:e, lepsze jutro, 

Takich 1notyu•ów iiie dostrzep;amy 11io. 
stetv mi uJhwu·ie n.bsolu;entÓHJ Pat1-1two · 
u·eg(1 Og11isk~L Kuhury w Łod:i. Domi~ 
1111 ie 1wtomiast reali.<tycznie 11otrab:to~ 
trnny 11ejzu:i; pol.~ki: moiyw)' :; 1H1d mn
r:;;,i z J'atr. l'ierti11, z Górneito ~/ąska, l!! 

uh-alio. Łodzi itd. Sporo ,.rn11rtwyr.h na
llir" i kwi41ów, sJ><1ro akademickich stu· 
(li<lw portrerowych. 

Jak za:.11aczyli.~my, pozwm u.:i·st.u.tuy 
joEL 11icn>w11y. Nicrównfl .jest ruiwl!ł 
1mrtość prao pos:.c::cg6lnych malarz\'. 
Jr! ykm1an~ na pr;yfrł.ad rozmaiL<l techn!· 
ką obrazy Piotra Kowalc:,ylm ~Q dowo
t/1!111, :il! nwl&r;;; I en wr..i11i. je„;czc je.tL w 
po~:uki1m11iu. nc!}1dafoi1.1:s;l'gfl ar( ·~tyci· 
111!111 wypowil!dzenia. ~if. 

Zalmcl1nny 10 pPj:M:i;u Brttr1r> Komor• 
idcki docfuxlzi.w alm"rell d1J maczn.111 
k>ps:zycl~ i ciekaws~_1•c/' ef„/aaw. aiii:ieU 
w oleju. Jego ,./Vi!!ffricu" jcat bardso 
czyst.a. 

lnteresrAj~ce ~!l iJT«fiki Har11•r Laufer, 
wy/m:mjącej du:i:n r;rny~{u i/u,l(,ratorskie
go. DuskoMly jrm „l'ejia:i:" Luc)·ny Pa• 
c<mmvskicj. 

[tunisl<.1tt·a ,\1mmrh"ll ,.O miierzcftu'', 
.~Hror~y je~~cze "' t..ef nice. nv• ""'"tu du
:Jr; nastroju. To„wsz J(lepa tln!J;cet!J --' 
zdaje się - do na}lep.sz,·clt. wynikow w 
sicojej akwareli „Gtlafi.sl•"· W odró:i.· 
11iN1iu. Qd inll)'Ch swoich kolegów, ktl>• 
rzy zciprnz.eniotvali pe1~<1zp o tcmatyo111 
kra}o1t·ej, Maksymi!i<m Krtla wvstawil 
pięć pejzaży paLesly{1skich. 

„Model l" ]adtdgi Strzałko1rn~·ie.j to 
praca, która, dzięki swoim m1lol'Om li-
11eamy11i, wyszła d{deko poza normy 
przeciętnośi:i. 

Dobrze zapowiada ~ię Mieczy!WW C«
siorowski. Jego rzeźba „Robotnik", Il~ 
bez ustereft zresttą, ma duio dynamiki 
i dowodzi, że jej twórca rozumie :w.· 
clrmia artysty w Polsce Lmlowe.f. (M) 

40?) 
Był to jakiś oficer, ·czy żołnierz, wyso

ki, postawny, t-0zrośnięty w barach. 
- Czyżby?.„ - zatrzepotało jej ser

ce. 

m<>che i dt~n:tatyczne. Teraz, na froncie, 
przeżył wiele mocnych mom~nt6,v. Ale 
ta chwila wstrtąsnęła nim do glębi. 

Nie poznaje~z mnie? ..... spYtał do
brze jej :inanY, chociaż dawno nie słysza 
ny głos. 

Na moment znieruchdmiała. 
Krzysztofie! 

- Anno! 

Spogląda na ~liczne1 r6fowe dziecko, 
takie kochane, takie ufne i napełnia. go 
skrucha, jakiś wstytl wobec samego sie
bie. · 
· - A ja chciałem zabić to dziecko!... 

Na chodniku stoi niezmierzona ciżba, 
\ ale jł).kiś tramwajarz, zobaczywsty cho
.' rego chł-0pca, wziął go na ręce i podniósł 

do g6ry. 
Jezdnią przewalają się dalej nfasy czd 

g6w i pancernych wózÓw. Na wo.zach mi
got proporczyk6w, błysk hełm6w, uśmie
chy opalonych twarzy. A na ścianach tan 
k6w„. 

rozdygotana, roztrzęsiona, rozehtuzjaz
mowana rzuciła się jej na szyję . . 

- Mamusiu, widzia.łam wojsko pol
skie„. i radzieckie czołgi„. i armaty„. Du
żo, dużo armat i Z.Ołhierzy!„. To znaczy, 
mamusiu, że jestdmy już' wolni? 

~ Więc jednak żyjesz!... Wi~ i ty 
przetrwałeś tę burzę„. -- m6wi Anna . 
~ Sarna widzisz! Przetrw~łeml 
Stoją dalej w m:rocznym przedpokoju. 

Tli cudowną istotkę! - nie wytrzytnuie 
spojrzenia tiiebieskich ocz~ t pochyla glo 
wę.„ '· ' 

Małe dziecko i jego niedoszły zab6jca 
spoglądają na siebie w milczeniu. Dziec
ko z zachwytem, (}ficer ze skruchą. Wre
szcie milczenie ptzety~a A.nna. · 

- ... orly polskie! Ciociu, wid:zisz? Bia 
le orły polskie! - woła -z entuzjazmem 
Zenek ... O, ciociu, jal ie to piękne!.„ Ale 
dlaczego, ciociu, płaczesz? . 

- Ach, nie płaczę„. Ja tylko batdzo 
sic; ,cieszę m6wi Anna i spogląda 
przez łzy l1t\ przechodzące wojska. 

Trzeba wracać do szpitala. Zenek pro
tlt~tujc. ale trudno. Anna nie może zlekce. 
w<'li,yć. swoich obowiązk6w. i 

- Szkoda! - myśli 1 idąc z powrotęm 
w kierunku szpitala. - że nie było ie 
run~ Elżbietki. Ale Elżbietka jest s-zczę
śliws7a ode mnie: pew11ie stoi teraz z Dę· 
b lszową na rogu jakieH ulky ~ oczy jej 
pebe są rozradowania. 

Tak tei byló istotnie. Kiedy Anna wr6 
ciła orzed wieczorCOl do domu. Elżbietlta 

- Tak, c6reczkol Jestdmy już wolni! 
- m6wi poważnie matka i :tn6w czuje, 
ie coś dławi ją za gardło. 
Dębiszowa wyszła na miasto, rozpyty

wać się Kościuszkowc6w; czy kt6ryŚ z 
nich nie wie czegoś konkretnego · o jej sy
nie Adamie. 

- Jeśli mój Adaś żyje, na !Pewno jest 
teraz razem z nitni! - powiedziała do 
Anny, zamykając drzwi. 

Elżbietka wciąż jeszcze s·zĆZebiocze o 
tym, co widzi;iła. Nie chce iść spać. Był 
to dzień, kt6ry obfitował w nadmiar wra 
żeń. Dziecko przdywa je raz jeszcze o
powiadając matce, jak i co widziała. 

W pewnej chwili ktoś zapukał. 
Arma, nie spiesząc się1 podchodzi do 

drzwi i otwiera je. 
Na klatce schodowej było juz ciemna~ 

wó, niemniej Anna dostrzegła wyr:iinie 
~ylwetk~ niespodz~ewaneg-o ~oScia. 

Ach, ileż wspomnit11 odżyło w ich ś:ef~ 
cach! Wydaje im się, ie to było zaledwie 
wczoraj- ta dziwna, zimowa noc, kiedy 
przeź na.prawdę niezwykły przy·padek 
spotkali s·ię po raz pierwszy rta lubelskim 
dworcu!. .. 

Wreszcie Anna, opanowawszy swoje 
wzrusunie; powiada, siląc się na spokój: 

- Może pozwolisz dalej„. . 
Krzysztof Gorayski wd1odzi do małego 

pokoju .Anny. Tu j~t już widniej. To co , 
Krzys~tof zobaczył najpierw, to były sto 
ją'e na oknie miny. 

- Jak bardzo rozrosły się one przez 
ten czas! - powiedzfa.ł do Anny i w td 
dopiero chwil! zauważył stojącą obok sza 
f y małą dziewczynkę. 

Miała włosy bardzo jasne i niebieskie, 
bardrzo teraz błyszczące, ocży. 

- To jest moja c6reczkat Elżbietka! 
rzekła Anrra. 

Wysoki mężcż.yzna 
cz.ni.ka ,miał w życiu 

w mundurze poi·u
niejedno prtejście_ 

Elżbietko1 przywitaj się :t panem! 
Dziewczynka poda.ie Krzysztofowi 

rączkę 1 malutką, miękką rączkę. 
Porucznik Gorayski przytrzyn1uje ją 

w dłoni długo, bardzo ostrożnie, jakby pa 
luszki te były z najbardziej kruchego 
szkła. 

Ogarnia go fala wzruszenia. 
- Tak więc wygląda to dziecko, kt6-

re stanęło kiedyś pomiędzy mną a Anną! 
- przymknął oczy. 

Elżbietka, jak zahypi'lotyzowana, nie 
spuszcza z niego oczu. Oto jeden z ry,h, 
których widziała maszerujących przez u
lice. Jeden z tych, którym rzucanó kwia
ty pod nógi, jeden z tych, kt6rzy - jak 
jej to powiedziała n\ati\a ode§."łlali 
precz posępnych hit!r.rowc6w. Tycll hi
tlerowc6w, kt6rzy w jej dziecinnym po
jęciu, rÓ\ynali się koszmarnym potworóm 
z krainy zlej bajki. 

(D. c. n.} 



Nr 22a 

Nowym tramwajem 
linii „22" 

na Stoki 
Z dniem 1 września br. Miejskie 

Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
uruchamia nową linię tramwajową 
„22", która nołączy Stoki z połu
dniową częścią miasta. 

Tramwaje linii „22" będą kurso
wały ze Stoków ulicami: Nowotki, 
Szterlinga, Narutowicza, Kilińskie
go, Napiórkowskiego do Pl. Niepa-
dległości i z powrotem. (j) 

Koza, pantofle 
pudełka do pud„u 
ezekaią w-MOI 

na właścicieli 
W 'Miejskim Ośrodku Informa

cji znajduje się biała koza, 
czekająca z niecierpliwością na 
swego roztargnionego właściciela. 

Poza tym w MOI oczekuje swych 
właścicieli 200 pudelek do pudru 
oraz kilka par dziecinnych pantofli 
łilCO'wych. (u) 

Z wczasów 
w wagonach kolejowych 
skorzystało w rb. 

35 tysięcy osób 
Dla pracowników kolejnictwa, PKS i 

„Orbisu" oraz ich rodzin, podo.bnl1i 
jak w latach ubiegłych, zor~a.n.izowano 
t, zw. wczasy wagonowe. Wczasy Ir 
urządzono w 21 mieji\cowościach natł
mur&kich i górskich. Z tej formy wyp1J
cz1nku s~orzystało w roku hiez. ju·~ ok. 
35 lys. osób, podczas gdy w roku ubie-
głym liczba wczasowiC7.ów W-Ynosiła 20 
tys. 

O~rodki wcu~owe wyposażono „ 
świetlice. biblioteki i czytelnie. Dla kaf .. 
r!ej rodziny pr;z:cznaczony jest o~obm1 
w~gon. Pragnąc -u-latwić odponynP.k 
mat.kom 'l. dziećmi, zor&aniz·owano 
przedgzkolit ob~ugiwane przez fach""'' 
per3one]. Instruktorzy uriądzaj, nl:i 
~zasowic:>:ów gry sportowe, zabawy i 
wycieczki. 

•• 
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„P o wszech na" może, a MHD nie? 

Tani i sprawny transpo 
warunkiem 11ałeżytego rozwoju przedsiębiorstwa 

Tabor to sprawa drugorzędna, ważniejsza jest organizacja pracy 
W ypadki, że w sklepie braknie 

jakiegoś artykułu, albo że 
pewne towary jak np. warzy 

wa przychodzą z dużym opóźnie
niem, spowodowane są często wadli
wą pracą transportu. Na ostatniej 
konferencji, kiedy omawiano błędy i 
niedociągnięcia W· pracy handlu uspo 
łecznionego w Łodzi, przedstawiciele 
poszczególnych instytucji tłumaczyli 
nieregularni/ dostawy do sklepów 
brakiem dostatecznej ilości środków 
transportowych. 

- Dajcie nam więcej samocho
dów, a usprawnimy transport - mó 
wili. 

Czy rzeczywi:icie ilość samocho
dów jest tu decydującym czynni
kiem? 

Przypatrzmy się dwum najpoważ
niejszym instytucjom handlu deta
licznego w Łodzi: PSS i MHD. 
Według oświadczenia kierownika 

działu tiransportu - „Powszechna" 
rozporządza dostateczną dla swoich 
potrzeb ilością taboru samochodo
wego i konnego. Jedynie w wypad
kach, gdy nadchodzą jakieś specjal
ne, zwiększone transporty kolejowe 
lub w okresie jesiennych dostaw 
ziemniaków, musi korzystać z pomo
cy PKS-u. 
Dział transportu MHD pqsiada 41 

samochodów ciężaroWych - trochę 
za mało w stosunku do rzeczywistych 
potrzeb. Dlatego też, w zależności od 
zaplanowanych dostaw, zamawia się 
pewną ilość taboru PKS. Nie ma 
więc da razie problemu; jeś1i nie roz 
wiozą towaru własne samochody, to 
zrobi to PKS. 

* -1:-

P roblem natmniast jest w spo
sobie wykorzystania posiada
nego tsboru Dużo lepiej 

mógłby pracować MHD, gdyby uda
ło się zlikwidować niepotrzebne po-

stoje, skrócić czas załadunku (wyła
dunek odbywa się na ogół sprawnie) 
jednym słowem - maksymalnie wy 
korzystać czas pracy każdego samo
chodu i jego ładowność. 

Do tego, niestety~ w MHD jeszcze 
dużo brakuje. Postoje, szczególnie u 
niektórych dostawców jak Centrala 
Ogrodnicza, są zjawiskiem niemal 
stałym. Dla przykładu wystarczy 
przejrzeć kilka kart - kontrolek 
pracy pojazdów mechanicznych. 

I tak kierowca Preszczyi1ski na 
Chevrolecie 3 t. codziennie przyjeż
dża na rynek przy ul. Łagiewnickiej 
po odbiór warzyw dla sklepów MHD 
o godz. 5 rano. Odjeżdża rozmaicie: 
13 bm. - o 7.45, 14 - o 8.00, 16 - o 
8.45, 17 - o 7.4.5. Ponieważ załadu
nek nie powinien trwać więcej niż 
pół godziny, więc oznacza to codzien 
nie ponad 2 godziny bezproduktyw
nego postoju. 

4-tonowy Studebal<:er kierowany 
przez ob. Bieleckiego w dniu 14 bm. 
przyjechał na godz. 7 ran_o do maga
zynu CS przy ul. Wólczaiiskiej 143. 
Przywiózł ok. 1 tony pustych opako
wań. Stał tam do godz. 10.15 gdyż nie 
było ludzi do wyładunku opakowań 
i załadunku towarów. O 10.11' wyje
chał :rbierać tych ludzi po sklepach. 
Był na Rzgowskiej, Napiórkowskie
go, Suwalskiej i wrócił na Wólczań
ską. Ostatec7.nie WJ'.iechał z ładun
kiem o godz, 12.55. Odliczając czas 
rzeczywiście potrzebny na ladow11-
nie, stracił tego dnia ponad 5 godzin. 

ności na kosztach transportu. Prze
wiezienie jednej tony towaru na 
przestrzeni 1 km samochodem MHD 
kosztowało w lipcu 3.20 zł, zaś samo 
chodem PSS - 1.46. W czerwcu 
koszt 1 tono-km w MHD wyniósł 
2.41. Podniesienie kosztów w lipcu 
tłumaczy się reorganizacją działu i 

wprowadzeniem samodzielnej admi
nistracji. Samodzielną administrację 
posiada transport PSS już od daw
na. 

Tak więc problem jest zupełnie in 
ny. Ilość taboru to spr:~wa drugo
rzędna. Ważniejsza j~st organizacja 
pracy. Dział transoortu MHD wi
nien wziąć przykład z PSS, a wtedy 
na pewno dostawy do sklepów będą 
bardziej regularne i terminowe, a 
przy tym uzyska się, sięgające milio 
na zł rocznie oszczędności na kosz
tach transportu. 

Nowe sygnalizatory 
zastąpiq miliciantów 

na ulicach Łollzi Przed działem transportu MHD 
stoi poważne zadanie właściwego zor 

Łódź rozsmakowała się w sygnali ganizowania pracy taboru samocho
zacji świetlnej. W ubiegłym roku dowego. Likwidacja kosztownych po 
zrobiono dobry początek, a dzisiaj„. stojów, zastępowanie samochodów ta 

Dzisiaj po południu uruchomi się borem konnym wszędzie tam gdzie 
sygnalizację świetlną w czterech dal to jest możliwe, ograniczenie pu
szych :;iunktach miasta: na skrzyżo- stych przebiegów, walka o oszczęd
waniach ulic Stalina - Kilińskiego, ność paliwa i niedopuszczenie do 
Stalina - Piotrkowskiej, Zamenhofa przerostów administracyjnych, które 
- PioiTkowskiej i 22 Lipca - Piotr szczególnie jaskrawo wYstąpiły w 
kowskiej. lipcu i w sierpniu, to wszystko ra-

Nie koniec na tym. Jeszcze w przy zem powinno doprowadzić do obni:!:e 
szłym tygodniu sygnalizacja świetl- nia kosztów transportu w MHD o po 
na czynna będzie w dwóch dalszych łowę. 
punktach a mianowicie na skrzyżo I Tani i sprawny transport - to jed 
waniu Piotrkowskiej - Jaracza i na z podstaw prawidłowej pracy 
Piotrkowskiej - Próchnika. (bk) przedsiębtorstwa handlowego. (1) 

Winogrona pod Zieloną Górą 

Pierwsza pomoc w fabrykach 

Tego samego dnia czekał kierow
ca Wolski ;-e swoim Fordem prawie 
4 godziny na załadunek partii obu
wia w magazynie przy ul. Kilińskie
go 112 (od 7.50 do 11.30). Magazynier, 
mimo że otrzymał fakturę poprzed
niego dnia, nie przygotował towaru. 
Każdą parę musiano oglądać przy 
ładowaniu. Nie jest to sporadyczny 
wypadek. W azynie tym panuje 
zwyczaj, że nigdy się towaru nie 
przygotowuje, chotby nawet faktura 
była na kilka dni przed tym. 

osterunki. sanitarne 
odciążają w pracy Pogo.Łowie Ratunkowe 

Przy wszystkich zak;ładach pracy 
powstają posterunki sanitarne. W 
Łodzi dotychczas stworzono już po 
nad 260 takich posterunków. 

Posterunki sanitarne przy zakła
dach pracy składają się z pięciu do 
ośmiu przeszkolonych osób. 

odciążają w dużym stopniu PoJw~ 
towie Ratunkowe, którego nie trze· 
ba już wzvwać do lżejszych skale
czeń czy wypadków, gdyż pierws~ej 
pomocy udzielają członkowie postP-
runku. (u) 

Zadaniem członków posterunku , G." d · 
jes~ udzielanie doraźnej pomocy w os po y Ill e proszą 
razie wypadku, zwracanie uwagi • • 
na bezpieczeńst~vo i higienę. pracy o 1ezyny 
oraz sprawdzanie stanu samtaxnego k 
zakładu pracy. na konfitury i SO i 
Zakładowe posterunki sanitarne 

Wieczornica • w Domu .Zo\nierzu 
zapccząłkowała cykl 
imprez artystycznych 

Onegdaj w sali „Domu Żołnie
rza" w Łodzi odbyła się wieczorni
ca kulturalno - oświatowa, zorgani
zowana przez koło TPPR przy dy
rekcji MHD Łódź - Północ. 

W imprezie poza pracownikami 
MHD udział wzięli również żołnie
me miejseowej jednostki. 

Na program złożyły się recytacje, 
muzyka, śpiew oraz dwuaktowy 
skecz. Poza tym wyświetlano kr.'.>t
kometrażowy film, wykonany przez 
członków klubu toto - filmow~go 
MHD. 
ImprezĄ ta zapoczątkowała r.ykl 

wieczornic artystycznych z okazji 
zbliżającego się „Miesiąca Pogtęb1a
nia Przyiaźni Polsko-Radzieckie!. 

Uspołeczniony punkt 

ilaprawy maszyn 
do szycia, liczenia 1 p1san~a 

Jeżyny są bardzo smaczne, ale też 
i szybko ulegają zepsuciu. Prawdo
podobnie dlatego MHD, PSS i PDT 
niechętnie przyjmują prop.ozycje „La
su" na stałą dostawę jeżyn do skle
pów, lllim że urodzaj na nie jest w 
tym roku wyjątkowy. 
Możeby jednak nasze placówl~i 

handlowe zdecydowały się na przyi
mowanie małych choćby ilości jeżyn? 
Gospodynie chętnie zrobiłyby sobie 
zapas konfitur i soków. (z) 

Kolportaż ksiqi:ek 
w fabrykach 
od września rb. 

„Dom Ksią,.tki" wprowadza ' W iycie 
ciekawą innowację, polet!ającą na no
wej formie sprzedaży książek. 

Mia.nowicie od wrześJJ;ia br. rozpocz
nie się kolportaż ::Csiążek i różnego ro
lł~aju wydawnictw w poszczególnych za
kJ.i<lach pracy. Kolporterzy rekrutować 
się będą epQŚród załóg fabrycznych. 

W pierwdym ciapie projektuje się 
chjęcie akcją kolportażu książek około 
4.00 łódzkich zakładów pracy. 

innowacja la zbliży jeazcze bardzie.i 
cz1tełuika cło księżki i umożliwi sze
rokim rze.~zom robotników korzvstani.i 
i 11ar1ościowcj lektury. (j) · 

Komun.kat 

Jeszcze tego samego dnia motna 
by znaleźć więcej takich postojów. 
Można je znaleźć zresztą każdego 
dnia. Powodują one właśnie opóźnia 
nie dostaw do sklepów i znaczne po
drożenie kosztów własnych transpor 
tu. 

Są jeszcze i inne braki w pracy ta 
boru samochodowego MHD. Niski 
je1;t wskaźnik wykorzystania przebiP. 
gu samochodów. Wynosi on w lipcu 
n proc. To znaczy, że na każdych 
l OO km samochód wiezie ładunek 73 
km, a 27 przebiega próżny. Ten sam 
wskaźnik w PSS-ie, też w lipcu, wy 
nosi 88,4 proc. 

* * * 

W Państwowym Liceum Ogrodniczo-Winiarskim w Zielonej Górze prowadzona 
Jest wzorowa plantacja winorośli, w ldórej szkolą się młode kadry fachowców 
Zadaniem ich będzte zakładanie nowych plantacli. zaodnle z wytycznymi Planu 

6-letniego uprawa winorośli w Polsce roz~zerzy się do :roo ha. 
Na zdjęciu - dyr. Artur Kaczanowski przeprowadza pralttyczną lekcję przy 

plęlęgnacjl winorośli. 
CAF - fot. Nowosielsld 

T ransport PSS jest dużo umie-
jętniej zorganizowany niż w 5 k d 'k „ ł h I 
MHD. Tam, gdzie punkt od- Z O ni OW po apac . 

hioru towaru iest zbyt oddalony od i 

garaży, a więc samochody musiałyby ! z d • d I • przebyć puste dl.łżą drogę, gdzie prze uzym ""a owo en łl ~ m 
~ed~~~!~~ d~ag~~ęp~~tO;!r:Ć r~~~~~== [ &. I m ~~ 
pu do skl~pu, na_kró_tkich odcin.kach. i wita świat pracy uchwał.o Rady ~ ... s.n1'stro'w z częstymi post0Jam1, wysyła się ta- i "'I IYI 
bor konny. Tak samo taborem kon- 11 Z a ten kretonik w niebieskie, żół
nym, który jest o dwie trzecie tań- te i c:i:erwone grochy chciała 
szv niż samochodowy, przewozi się ode mnie o c:>.łe 10 zł drożej na me
ładunki lekkie, które jednak wyma- trze. Powiedziałam jej co o tym my
t?ają dużej powierzchni ładownej. Sa ślę i kretonu nie kupiłam. Ale byfo 
mochody wysyła się tam, gdzie po- mi naprawdę przykro. Gdyby nie 
trzebna jest szybkość na dużych tra- tacy jak ta 'spekulantka mogłabym 
sach i przy ciężkich ładunkach. przecież nabyć ten materiał po nor-
nzięki takiemu rozłożeniu pracy 1 malnej cenie w sklepie, tak jak na.

zlikwidowano nadliczbowe godziny leży„. - opowiada w przedsionku 
pracy samochodów, a to wszystko ra tkal~i ZPB hq. Dzierżyńskiego jakaś 
zem daje efekt w ogromnej oszczęd- młoda dziewczyna. 

Remonty domów 
w 1oiastach · 
woj. łódzkiego 

W wielu miastach woj. łódzkiego 
intensywnie prz~prowadzane są ka
pitalne remonty domów mieszkal
nych. 

M. in. w Piotrkowie po wykona
niu rocznego planu remontu dodat
kowo przeprowadz9no naprawę 16-tu 
domów robotniczych, oddając do u
żytku 436 izb mieszkalnych ponad 

Grupa kobiet dyskutuje :i: ożywi.i
niem. Jedna z najsta.szyeh pracow
nic tych zakładów, Maria F>Dgt kiwa 
siwą głową. 

- Znam ja ich, znam, tych zawo
dowych handlarzy. Niedaleko mnie 
nawet taka jedna mieszka. Zdrowa, 
a do roboty się leni. Woli stać w ko
lejkach przed skle1>a.mi. No. będzie 
miała teraz kolejkę, ale za kratki!.„ 

Majster z przewlekalni Tomczyk 
st>oi trochę z boku, ale i on zaintere
sowany przyłącza się do dyskusji. 

robili na.m w kraju ferment. Uchwa 
la Rady :Ministrów stawia sprawę ja 
sno: nie chcesz żyć uczciwie, bę
clziesz musiał żyć uczciwie. Nieicdne 
go ·w ten sposób właśnie będzie 'moż
na zawrócić ze złej drogi. 

Pochylone nad stołem z koloN>wą 
„piżamówką" dwie czyściarki też kn 
mentują :llywo wydarzenie. KatarzY
na Nadzielska stwierdza: 

- Niezmie.rJtie się cieszę z tei:o. 
że Rząd wydał tego rodzaju uchwa~ 
łę. Będzie ona brenii..nas, takich jak 
ja ludzi pracy, przed wyzyskiem ze 
strony szk·~dników, którzy mają czai; 
na wykupywanie żywności, robiąc 
sztuczny tłok i przeszkadza,jąc w nor 
lD!,lolnYm rozprowadzaniu iow~rów . ' 
Cieszę się bardzo! - powtarza jesz
cze raz i uśmiecha si.ę zadowolona. 

I tak myślą wszyscy. Nie tylko „u 
Dzierżyńskiego", i>,le i w innych fa
bryltach. Tak myślą wszyscy uczciwi 
ludzie z biur i urzędów, szkół i in
stytucji. Tak myślą chłopi, z ?:tó:rycb 
domokrążni handat•ze łupią skórę za. 
artykuły przeznaczone dla wszyst
kich. W najllliższych dniach zwi@zek b1•an

ZO\"y metal owo-drzewny uruc!10.mia przy 
111. Jarac:w. 40 pierwszy w Lodzi uspołe
czniony pun':.t naprawy wszełkieg.1 
1·ouz11j11 rua;zyn 1n·ecyz; jnyc!:i. 

W no" ej praco" ni moina będ·óe od
dać do reperacji maszyny do szycia, 
maszyny do liczenia, maszyuy do pisa-
.Ua itp. przedmioty. (z) 

Zawiadamiamy wszystkich prenu- plan. Ogółem wyremontowano w 
meratorów naszego pisma. że począ tym mieście 73 budynki mieszkalne. 
wszy od m-ca '"lrześnia br. urzedy W Radomsku kapitalnym remon
pocztowe oraz listonosze wiejscy ij· tem objęto 24 budynki o 235 ,i]:bach. 
miejscy przyjmować będą wpłaty Wiele izb mieszkalnych wyremonto
na pr1mumeratę w terminie do dnia wano również w Tomaszowie Maz„ 
15-r;o każdego miesiąca na miestąc Zgierzu, Pabianicach, Ozorkowie, 
następny i okresy dalsze. Kutnie i Sieradzu. 

- Nie czytałem jeszcze gazet, ale 
słyszałem już o tej uchwale naszego 
Rządu w sprawie zwalczania speku
lacji. To wielka rzecz taka uchwała. 
Przyszła kryska na szkodników. lttó 
rzy wykupując po sklepach a_rtykuły 
spożywcze i materiały, tylko złą 
krew wśród ludzi robią. W PolsCA 
Ludowej każdy obywatel ma jedna
lrowe prawo do życia, ale nie ozna
cza to, żeby szkodnicy i dywersanci 

- Ta uchwała to wielka rzecz, to 
nowy dowód wielldej troski na:izego 
Rządu o człowieka pracy? - mówi z 
przekonaniem wagowa z przędzalni 
średnioprzędnej ZPB im. D:dcrżyń
skiegn, Władysława Skwarnecka wle 
dząc, że w słowach tych zamyka my 
śli i uczucia wszystkich swych towa 
rzyszy pracy. {w) 



• 
STIL ~ 

300 walk 
Olejnika w ringu 

Mecz drużyn wojskowych 
Łódź-Kraków 

Wyznaczony na dzisiaj mecz bok
serski rz:espołów wojskowy<:h Kra
kowa i Łodzi zapowiada się cieka-
wlie. 

Na ringu ujI'IZy
my czołowych za
wodników jak: 
Guzy, Manelski, 
$wlerczek, Lied
ke, Ole.inik, Kwa 
śnJiewski, St.aniko 
wski, Nandrz.ik, Le 
ja i ~nni. 

W ramach mec'lu zasłużony bok
ser J. Olejnik, obchodzić będzie ju
bileusz 300 walki. 

Organirzatorzy prosrzą publiczność 

o wcześniejsze przybycie, gdyż pun
ktualnie o godz. 17.45 zostaną zam
knięte v.rsrzystkie wejścfa. 

Mecz odbędzie się w hali „ Wimy" 
pi~ ul. Armii Czerwonej. 

/-n.irt l'iPtrmnw. c=oło1ra bieg11czha 
/:iii/\. 11.<t1J11ouilu 111111·y reh'ord Zu•ią;/m 
R,1rf:i<>d>iP!!O, przcbiega.i<JC drsu111s 400 
m. w do~lw11alym czasie 56 sekund. 

Po~ska-Szwecia 
ua żużlu 

Mecz w niedzielę 
W czwartek 

:;amolokm do 
w południe odleciała 
Szwecji polska ekipa 
żużlowa w składzie: 
Olejniczak, Suchecki, 
Raniszewski. Woż
niak, Szwendrowski, 
Kwaśniewski, Gla
piaJ-, Kaznowski oraz 
mechanicy Filipow
ski i Otto. 

Kierownikiem ekii>Y jest sekretarz 
g nzralny l'Z.:U, inż. Tormiczyk. 

iliięclzn1a1is1 w owe za wody na żu
żlu Polska.- Szwecja oilbc:;dą się w 
11icdzizl1; 26 J.nn., w miej~cowości 

Orchro pod Sztokholmem. 

~~~ 

1 i.m. Mcfana Jaracza - „SW!BCZNlK 
f>U(I/. 1~ 
ł'uwszcchny - „J ACH'l' PARA DIS.O: 

gudz.. Uł.15. 
.Muzyczu~· - „CZ1'd1D.'\SZKA" - go'l~ 

1~.1:;, 
Lelui - „l\lĄŻ I ZONA' - godz. 20. 
CYłlK ur ~ (PJ~c Niepo1Ueglośc1) -

rli„:; i cndz.icnnic godz. 19.!5 w niedzielę 
1 ~-,\\"1 ~·<-1 (·vn pr4ed~1_nwicrUa 13.30 i 19.13. 
Pozo~ta le teatry nieczynne. 

, 

„EXPRESS ILUSTROWANY" Nr 22ł 

Poniózcle tmlodzieżq t Nagrody i tytu!y 
Ha/l .~ z· I c . e dla zwycięzców 
wb®u e p r a U J ~E;~~;~,:;~~~~:~:~1~ 
koło sportowe Nr. 148 "O .u n i w o"" przy N BP ~~·: z~pol~~;c~~~e~~·j;Y7.:;~!~~

0~:~ 
:-, dą tytuły mistrzowskie i wicemi-

Myśl ą o wszystkim tylko nie o SPO str;~l~~skl;;grody indyw'.dualne przv 

Jeden z naszych horesvomlenlów -- W. B. bez ogródek poddał krytyce sytu
ucję, jaka od szeregu miesięcy zapa11oiwla w Kole Sportowym Nr 148 „Ogni
wu" przy Narndowym Banku Polsl•im w Łodzi. Ze względu. mi it'IJ.:i11ość poru
,\Ztmych zagadnień przyUlczamy treść otr;:··111a11ej l..-orc.~}Jo11cle11cji w całości. 

Na odbytym przed kilku dniami e.e- iznaje się zwycięzcom żetony i dy
braniu przedstawicieli kół sporlo- plomy we wszystl.;:ich koi;ikurencjach 
wych zs „Ogniwo", przeprowadza- indy\~idualnych 1 zespowwych na-
no analize pracy poszczególnvch I stępuJąco. . 
kół i dzisiaj jesteśmy w posiada-niu I miejsce I, II, III - zetony, dyplo-K ilka razy ukarzywały się 

WtT~ianki o o;;iągniędach 
K<:>ła Sportowego Nr 148 „Ogniwa·' 
przy Narodowym Banku Polskim, 
więc mogłoby s~ę wydawać, że ko
ło to pracuje bardzo dobrrz:e. Nieste
ty, tak nie jest! 

Wiemy przecież wszyscy, że pod
stawowym rzadaniem koła sporto
wego przy zakładzie pracy jest mo
bili<Zaoeja najszerszego ogółu spor
towców - pracowników do rzdoby
wania norm na odznakę SPO, a 
tymczasem w Kole Nr 148 myśli się 
o wszyst~im, tylko nie o SPO. 

Z komisji SPO jedynie ob. Janik 
jest na wysokości zadania i chętnie 
pomaga w zdobywaniu norm, pod
raas gdy reszta członków komisji 
oraz zarząd koła wyraźnie lekcewa
żą swe obowiiązki i zapominają o 
nich. Już kilka razy sekc.ia lekko
atletyczna chciała zorganizować 
próby na SPO, jednak zarząd koła 

swą postawą. nie dopuścił do tego. 
W pracy z.amądu - jeśli to, co on 
robi, w ogóle można naizwać pracą 
- panuje chaos; pierwsze„. i ostat
nie zebranie odbyło się jedenaście 
miesięcy temu(!), a o szkolenie ideo
logiczne cnlonków nikt nie db;t. 
Prawie wszystkie imprezy organizu
je tak baxdzo lekceważona przez 
<Zarząd koła mlod?.1ież, przeważnie z 
własnej inicjatywy i to bez wiedzy 
władz k-0ła, bo te unikają wszelkie
go wysiłku, z reguły tłumacząc się 
brakiem czasu. 

Pomimo, że młodzież jest przez 
starszych panów w kole źle widvia
na (bo .starsi istotę ~rtu sprowa
dzają do tradycyjnej partyjki teni
sa), io jednak tylko ona ma naj
większe osiągnię<:ia. Mamy tutaj na 
myśli biegi narodowe or.az zdobycie 
pl"'Zez przedstawicieli młodzieży kil
ku odznak SPO. Jedynie młodzież, 
wzorując się na klasie robotnicze.i. 
podjęła zobowiązania I-majowe, w 
rama<:h których wybudowano skocz 
nię, 'llrobiono stojaki do skoków i 1a 
kupiono z własnych funduszów 
sprzęt sportowy, jak: kule, dyski, 
oszczepy. 

Teraz nikt nie powie, że dziełem 

przypadku jest, iż tylko dwie sek-

cje, i to właśnie te, które skupiają 
młode:ież, mogą się pose;czycić re
zultatami swo.i~ pracy. Sekcjami 
tymi są: sekcja lekkoatletyczna, 
która odniosła duże sukcesy w po
wiatowych eliminacjach zrrz;eszenia 
i prowadzi tabelę najleps-zych wy
ników i rekordów koła orarz sekcja 
tenisa stołowego, która ma za sobą 
17 spotkań rozegranych i 5 turnie
jów. 

Tymczasem sekcja teniisowa, któ
ra otl'IZymał.a od Zrzeszenia „Ogni
wo" dużą pomoc w postaci sprzętu, 
a która jest całkowicie opanowana 
przez sta·rszych painów, nie posiada 
żadnych osiągnięć , a jak wielkie są 
jej możliwości, można wysnuć cho
ciażby z tego, że posiada własny kort! 
l\Tłodzież nie jest mile widziana w 
tej sekcji, toteż na 1.reningi wyzna
cza jej się godziny poranne, a więc 
takie, w których odbywają się za
jęcia srz:kolne. 

Czy Zarząd Kola Nr 148 przy Na
rodowym Banku Polskim w Łodzi 

nie zna uchwał GKl~F o zadaniach 
i pracy kół sportowych? A może 
nie interesują go one? \Vreszcie jak 
długo ZS „Ogniwo'' ma zamiar to
lerować całkowite wypaczanie pod
stawowej linii pracy koła? 

Tyle nasz korespondent. 
Okazuje się, że w postawionych 

zarzutach nie ma cienia pl'Zesady. 

Polska-Rurnnuia 
w koszykówce 

gra1ą w V\1 arszawie 

tego materiału. Jesł tam również\ my,. . r 
mowa o Kole Nr 148 Oto jak ;:0-1 nucJsce I\· V. Vl - dypYomy. 
stała scharakteryzow~na praca tego W grach zespoło~vych nagradza 
K ł · się zwycięskie dru2yny puch.aranu 

0 ~:Na zaplanowanych 85 oclznak i ! dypl.~i:nami na"._tę?ując?: . 
SPO zdobyto tylko 10. Koło Spor- m1e~~ce I -:- n"'grnda l ,dyplom, 
tawe Nr 148 jest kołem wybitnie mie.]sce I~ 1 III - dyp.om. . 
. . . . . . Zwyc1ęok1e zesipoly w poszczegol· 
zie pracuJacym. Dz1ałalnosc Jego h d . d . h t t v · 
ograuic:i;a s;ię wyłącznie do gry w nyc. meoraz~nadc. los~~r ~a~t r\;n~Jo·~ 
tenisa w okresie letnim, a w se- nagr.o~y ~ YP Y . ęp Ją • 

. . . •. m 1e3·sce I - nagroda i dy,plom, 
zome zimowym do gry w ten.i.a . . , II . III d l 
stołowego. Rada Koła nie intere- mie1~ce. 1 - YP om. 

· · ' d · · SPO · · Za poziom pracy kulturalno - o-suJc się zaga memem i me . . . . ·t · · · d 
troszczy się absolutnie 0 to, żeby sw:atowei t agi a~yineJ, prowa rzo-
limit wyznaczony prz~:i: Radę 0 _ neJ pt"lez .zrzesze.ma Sportowe w ~ 
1 t ł k kre!<1e ellm.naci1 oraz w czasu~ 
ffęgu zos a wy ·onany. S „L k' d będą również prz\1'7na-

Pomimo stałego instruowania pai .a i.a Y, ,~ 
przez instruktora Rady Okręr;u, ne nagrody. 
Rada Knła nie votrafi zmobilizo- ------
wać członków do odbywania prób. 
Ciągłe interwencje Rady Okręgu 

w dyrekcji NBP, Podstawowej 
Org. Part. i ZMP nie clają. popra
wy". 
I my ze swej strony pytamy: jak 

długo władze sportowe będą tole
rowały podobny stan rzeczy? Wnio
ski nasuwają się tu same przez się. 

Wieloboje marałon 
o mistr1ostwo Polski 

odbędą się w Elblągu 
Bieg maratoński o m istrzostwo 

Polski odbędzie się w tym roku dn. 
30 września w Elblągu rnzem z za
wodami o mistrzostwo Polski junio
rów i juniorek oraz 5-bojem kobiet 
i 10-bojem mężczyzn o mistrzostwo 

Będą pokazy 
Ouói. gimnastyków 

ćwiczy w Czerwiei1sku 
Program Spartakiady przewiduje 

pokazy gimnasty
ki zespołowej w 
wykonaniu g\m-
nas,yków Zrze-
szeń Sportowych 
Zwią-zków Zawo
dowych„ PTzygC>
towania do tych 
popisów są w peł 
nym toku. 

Do Warszawy przy Pol~ki. 

~\ była o.kip.a rumu.Ó-
W;! i.kich kt-.szykany i 

Dla gimnasty
ków zorganizowano obóz treningo
wy w Czerwieńsku, gdzie jednocze
śnie trenują także gimnastycy wy
czynowi wszystkich zrzeszeń. Za
twierdzono już i oddano do wykona 
nia model kostiumów, w których 
będą ćwiczyli gimnastycy na poka
zach. 

koszykarek w skła- S 
dzie lZ zawodników, Po.zdrowienia 1e pały 
11 zawodniczek 1 a przysłali nąm 

~ oi;ób kierownictwa. „, 
,11. w nicd7Jie1i; zs bm lekkoatleci IS Włókniarz 

na korcie centralnym 
CWKS odbędą się międzypaf1stwowe 
zawcdy Polska - Rumunia :r.espo
łów męskich i żeńskkh. Począ.tek 
zawodów o godz. 16.30. 

Z obozu lekkoatletycznego Wlók
niarzy w Spale otrzymaliśmy kartę 

pocztową następującej tref;ci: 
„Lekkoatleci ZS Włókniarz skon-

Oby wsz.rscy mieli takie „trudności" 
centrowani na oborzie w Spale, prze 
sylają Redakcji i Czytelnikom „Ex
pressu" poo:drowienia sportowe". AZS liczy na ~iatkarzy 

Na obozach w Sła\.\ni<; i Poznaniu ćwicu1 akademie) 

Na karcie figurują podpisy wszyst 
kich za wodniczek i za wodników o
raz trenerów i kierownictwa. Za ten 

Z65 zawodników AZS r(),.lpoczęło 
ostatnio przygotowania 11rzed Spar
takiadą. na. clwóch obnzach w Sławie 
Sląskiej koło Jeleniej Góry oraz w 

1:56,1), odkryty w czasie tcgorocz- dowód pamięci serdecznie dziękuje-
nego bicou narodowego, czy Leśniak, my i ze swej strony życzymy lekko Pi1com11"ó1rna ::opisaht się na !iście 

Poznauiu. 

czy wreszcie rewelacyjna miotacz- rl!/.'.ordów Polski w biegu na 400 m. 
ka granatem, Iwaszkiewicz z Lubli- atle tom Włókniarza osiągnięcia naj n 

.PIU11s tel! Piwo1carótrna pr;el1icgfo w 
na, która ma wszelkie dane na re- lepszych sukcesów na Spariakia- ,lc=asie 60,6 sek., uslalając nowy re!.-ord 

Do kierownika wy- kordzistkę Polski. Będzi~my mieli dzie. p1vlsh'i. 
i:ciału sportowego trudności z nbsadzeniem poszczegól 

__ ,;;;:;'°"-r~~ ZG AZS Szałkowskie nych konkurencji z powodu„. wiel
J.-.l--t-lill'~...l--\-1 go zwracamy się o kiej 'l'tości dobrych zawodników. NaJ Pracowmcy poszukiwani 

szczegóły dntyczące lepszą trójkę w męskich i żeńskich 
ob()zów: sprintach, czy w skoku wzwyż wy-

- W Sławie Śląs- Jonią doriiero dodatkowe elimina
kiej piłkarze ręczni i cje, 
gimnastycy ma.ią Jaki jest rozkład zajęć na obo-
wspaniałe warunki, zie? 
łttóre za11ewnią im 

Tkaczy (ki) na kro:ona kortowe, przykrę
cacz:1 i śrubowników na prz~dzaln1ę 
zgrzcDną, ślusarzy, elelctryków, robotni
ków gospodarczych i na wykoi1czalnię 
zatrucinta natychn1iast Zalcłady Przmny
'lu \Ve;nianego im. N. Barlickiego w Ło 
dzi. ul. żwirki 19. Zgło>zcnia osobi>łe 
p;zyjnlllje wydział personalny, ul. żc
rom"ikicgo nr 108. 629 

, nie tylko przygotowa 
lf. [' f'1 A nie techniczne, ale 

Taki, aby zawodniczki i zawod 
nicy jak najwięcej skorzystali. Po
za trening.em sportowym clużo cza
su poświęcamy pracom kulturalnym. 
Ambicją członków naszego Zrzesze
nia jest przygotowanie bogatcg0 pro 
gramu na występy świetlicowe w 
czasie Spartakiady. 

Zakiady Przemysłu Wełnianego 

im. Michała Osowskieg w Ło

dzi, ul. KiliJ1skiego N.' 169 poda
ją do ogólnej wiadomości, iż sto
sownie do uchwały Rady Pań
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1930 r. wszelkie zażalenia 
i odwalania są załatwiane w po
niedziałki od godz. 10 - 14 przez 
dyrektora lub jego zastępcę. Je
śli w poniedziałek przypada w da 

Kra\•tców w charakterze kontrolerów. 

, „
1
.i„ _ 111cc:zynne. 1·ówmez potrzebny przed startem od 

n , ,_. - Dzw;e kompozytora - Io, 20. poczyneJ[, Zawodnicy mieszkal}ą nad 
1:1.>.Ll'Yl'i. Ul1ewczyna u uódla - jeziorem w pięknym lasku. Piłkarzy 

lfi.:.J, lo.;;·1, 20.:;o. . . ł'ęcznych trenuje Twardo, Olesie-
t,;;,, .L.„'11-\ .P1og1a1n rut.111c~!l J::\Cl 

1·:. ;, . 1~. :u, z1 • »rn!'.""11 dla naj- wicz, Wirszyłło i Staniszewski, Gi
nwJci,z.; eh - ?6. mnastycy trenują pod kierunkiem 

nir :J!J,\ ~;\\'ARIJJA - Zloty kluczyk - Filipowicza. Szczegóhly nacisk kla-
16. l8 , 20. d . t . . tk k 

I 
nym tygcdniu dzień wolny od I 
pracy, dniem przyjęć jest naj
bliższy dzień powszedni tygod
dnia. 626 

MUZ.\ _ zabawn~ historia _ 18, o. ziemy na pnygo owan1e s1a are - O k d 'ł 
PU ,IJ ,J\ - Opow.eśC:: o pr~v.d<iwym i siatkarzy, którzy są. silną pazycją eszcz przesz o ZI Zakłady Przemysłu Wełnianego 

c, o'' 1elrn - 16.Jo. ta.~o 20.:10. z · im. Józefa Niedzielskiego, Łódż, 
PJ,, . '· ;u;,:··rn - Pr~ybrana córka - naszegq rzeszema, bokserom ul. KopciJ'Jskicgo 31d, podają do 

n ··1 "0 - A kto przygotowuje się w Po-
ULI{·;~'m) :.._ We;ole kumoozki z Wind· znaniu? d , czwartek ogólnej wiadomości, iż stosownie 

0 0,·u - 18. 20. Urzą ZIĆ do uchwały Rady Państwa i Ra-
1101H; ;"'11'1. - Toq,edowiec nieugięty - - Lekkoatleci, pływacy i zawodni dy Ministrów z dnia 14. XI!. 19;)0 

18. 20. cy toru przeszkód. W Poznaniu ma- Zapowiedziany czwartek bokser- r. wszelkie zażalenia i odwołania 
l\Ol\lA - Mia,;to 'nieujarzm ione - 18. 20. my n.~J·wic.k•ze zgrupowanie naszych ski nie doszedł do skutku. Pięścia-
:SOJl ":.'.: - Mtocla Gwardia - I ser. ~ h li . są załatwiane we wtorki od godz. 

instrul<torów b1·~ ·1rndzistów zatrudnią 
natychmiast. Od dnia ~ wrze-
śnia br. zatrudnią szw:-tczki 1naszynowe 
i ręczne Zgierskie Zakłady Przemy·.:lu 
OdzieŻO\vego \V Z1;ierzu, przy ul. n~~

b'.O\VS':::i,c~o 3;; 7.~ lo~..,.,.,nia prz~dn1uje wy 
dział personalny. 627 

2 spl'?ataczki i ~ pracownika gospodarcze 
go zaan,!!'ażu:,e od zaraz Spółdzielnia Pra 
cy „I'uśnierz". Zgloszen;a przyjmuje 
rPferat kadr, ul. Pi,1trkowska 83, II pie
tro. 6H 

Stolarz potrzebny 
domowej. Oferty 
104a „Solidny". 

do chwilowej robot.V 
„Prasa", Piotrko,_a.•:..;ka 

5695 

Technik budowlany z praktyką potrzeb
ny do Miejskich Zakładów Mleczarskich 
w Łodzi, ul. Gda1'lska 126, tel. 211-56. Wa 
rnnki do omówienia 634 

1~. trencrt~w leltkoatletycznych: K. Hoff rze byli na miejscu , przyjec a . row 12 do 14 i w piątki od godz. 15.30 
ST\ LIJWY - Na odsiecz CaryC)'Ud man, Szmidt, Stawczyk, i)l.'ZJjechali niez bokserzy CWKS, alę, cóż... do 17 przez dyrektora lub zastęp Ogłoszenia drobne 
~,.1?·, ;;_o. i r .• :11t~t - ·~,. zo. ró,vnież Szeles1 i· CcJ'zikowa. Na o- deszcz pokrrzymwał plany. d d . . t . " , , ~ . ~ cę o spraw a m1n1s racyJno- ZGINĄL ratlerek r~u KURSY kroju, ~u-
T.~ i'•>Y - l.:opciu:,zck - 16. 18, 20. IJozic przebywa 99 lekkoatletów Nauczeni przykrym doświadcize- handlowych. Jeśli we wtorek lub czka) czarny, maty cia :-o ;; ł micsic;crnie. 
w1 :; 1_,A - Krwawa Vcnclella !6.JQ , AZS, a więc liczba 1>okażna. Są to niem organi1Zatorzy urządzając za- w piątek przypada w danym ty- z biatą plamą na Gdańska 154, frnnt 

IO "O "0 30 • d ł t k b d piersiach w okolicy TI pletro. 5680 
wx.l'-'~-::-i.\nz _ Raczek się spóźnia przeważnie młodzi chłopcy i d:new· wo Y w przysz Y czwar e , ę ą godniu dzień wolny od pracy, Artui·óvtka (Rado----·------

16':~0. ir..:rn. 20.~o. I c-.i;ęta, którzy niedawno rozpoczęli ka mieli do dyspozycji zarezerwowaną dniem przyjęć jest najbliż zy gos1cz). Wysokie wy czy TAJ c I! E 
1''<H ,. 0 · · - R0dziPa Sonn.enlJl'ucków ri ·:'l'" s11ortową. Taki np. Lcwandow I sale bo kto wie, może znów będzie I dzień p:iwszedni tye:odnia. 637 nagrodzenie. Piotr- ,,E'xprcss 

16. '8. 20 . "'. . . . " - kowska 207, dr Ka-
Z./\CłtĘT/I _ CzNwony rnmal< _ 18 10 ski, sredn1odystansow1ec (800, m - niepogoda. -----------------· I 11sz. Tel. 121• 21 5646 Ilustrowany"! 

i; 1 „1~ktur ,„„. 1 . ..1111 E 1010"111-:WlCi' .. t1>l 112 · <10 - Aflrl'.o Heilakrji: Lód~. ul. l'i rkow5ka 102a. - ::iekr<!tarial Hciiakcji: 223 05 - Herlakrja 11or11a; 1i:i-."ill - lhial 1\.11rjski: 137 7, UJ'J.():l, 

llnał 1;,„ 11„.i"'''l · ł~'l·IJ . - lhiał liHów: to:l-04. - D1.1al K11lturaln.i t~1'w1a111wy: lll9 62„ - 01.iał Sportowy 137-47. - Oglvszema: l'1ntrl,n\\•k• I01a. tdefo 11 111--aO i I ,_75 

\\ 1<IJ\\ca: „~Xl'[{J~::i::i lLU~Tl{l)\VA ,~ \'.". - Prenumerata 111ieolf('zne tł 4,~0. kwar1alna zł 13,50, półroczna 1.I 27.- przyjmuj~ w9;.ystki• llnędy i Ai.:r11CJC l'ocz1owe. nra~ 11stonos 6 r mif'j•rv 1 

"\'iejscy oa terei1ic całej Polski w terminit do 15·11;.' każdego m-ca ua okre! następny. D-2-26323 

' 


